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(Z powodu blizkiego zebrania się sejmu naszego.— 

Ustawa o parlamentowym stanie oblężenia;. — Sankcja 
ustaw antikonkordatowych. — Walka między minister­
stwem wspólnem a przedlitawskiem. — Sprawa adresu 
w parlamencie cłowym. — Sprawa tuneńska. — Groźne 
położenie a stanowisko Francji. — Mowa Czartoryskie­
go a dzienniki wiedeńskie. — Zbrojenia Serbii- — Prze­
wrót w Czarnogórze).

Przy zbliżającem się zebraniu po tak długiej 
przerwie sejmu naszego, nasuwa się nam pytanie, 
czy znowu jak dawniej na posłów będą spadać 
wuioski do ustaw jedne po drugich, niektóre mo­
że bardzo skomplikowane lub ważne, posłowie 
jednak nie będą mieli czasu, dokładnie je prze­
czytać, a tem mniej przetraw ić! Czy znowu dopiero 
w ciągu rozpraw będą temu i owemu wpadać do 
głowy poprawki, dodatki, nierozebrane, na wiatr 
puszczane, z któremi występując nagle, miesza 
się rozprawę, ociąga lub skrzywia.

Czy nie mógłby Wydział krajowy wniosków, 
które już przygotował, podać choćby nieurzędo- 
wo do wiadomości posłów i kraju już teraz, aby 
się można w nich dokładnie rozpatrzyć ? Jeśli 
wnioski są dojire, temci lepiej dla Wydziału — 
jeśli nieodpowiednie, to raczej powinny przepaść 
lub być zmienione, niż gdyby je nagle wniesiono 
i dla braku czasu przyjęto.

Poniżej podajemy projekt dr. Giskry do u- 
stawy o bezpośrednich wyborach do Rady pań­
stwa. Jestto elaborat zawiły, licho stylizowany— 
a  eo najważniejsza, niepotrzebny lub bardzo nie- 
bezpieczuy dla krajów. Jestto ustawa o pariamen- 
towym stanie oblężenia, które rząd zaprowadzać 
może, żadnemi nieograniczony zastrzeżenjąmi! T y­
le na dzisiaj o tym projekcie.

Wspominaliśmy już o scysji między minister­
stwem przedlitawskiem a p. Beustem z powodu 
traktatu handlowego z Anglią. Traktat ten za­
warty i ratyfikowany był przed dwoma laty, kie­
dy jeszcze nie było ani ministerstwa przedliław­
skiego, ani ustawy o sprawach wspólnych i spo- 
so.bie icb traktowania. Obecnie chodzi już tylko
0 postanowienia dodatkowe a mianowicie o u- 
regulowanie taryfv cłowej na podstawie zawarte­
go już traktatu.* Tymczasem minister handlu, p. 
Plerier, i niektórzy inni członkowie gabinetu przed- 
litawskiego wzbraniają się przedłożyć Radzie pań­
stwa ową taryfę do zatwierdzenia, opierając się 
na tem, że według ustawy o sprawach wspólnych 
traktaty tego rodzaju powinne być zawierane za 
poprzedniem porozumieniem się ministra spraw ze­
wnętrznych z obydwoma gabinetami, wiedeńskim
1 peszteuskim, i z delegatami Izb handlowych z 
obydwu połów monarchii. Ministrowie przedlitaw- 
scy twierdzą, że należy obawiać się oporu ze 
strony Rady państwa z powodu niekonstytucyjne­
go traktowania tej sprawy. Onegdaj nowa Presse 
potępiła stanowczo to postępowanie gabinetu 
przedlitawskiego, wykazując, że traktat teu nale­
ży podciągnąć pod postanowienia artykułu II. u- 
stawy o sprawach wspólnych, według którego tra­
ktaty, zawarte już i ratyfikowane, nie podlegają 
traktowaniu, przepisanemu w artykułach nastę- 
puycb, i uważane być mają jako prawomocne. 
Nowa Prute robi nwagę, że opór, tak uiesłusznie 
stawiany p. Beustowi, nie wychodzi od Węgrów, 
którym zarzucano zawsze nieuzasadnioną niczem 
opozycję, ale od gabinetu przedlitawskiego. Człon­
kowie tego gabinetu chcieliby podobno dostać w 
swoje ręce wszelką władzę w Austrji, i stawiają 
p. Beustowi przeszkody na każdym kroku. Nie­
którzy npatrnją związek między tem zajściem a 
słabością kanclerza, który onegdajszej nocy dość 
mocno zachorował na rozlanie żółci, połączone z 
katarem wnętrzności. Zdaniem lekarzy atoli sła­
bość ta nie jest niebezpieczną.

W dzienniku Grazer Tagetpost wyłuszczonu 
powody, dla których Najj. Pan chce sankcjonować 
dopiero razem wszystkie trży ustawy, zostające w 
sprzeczności z konkordatem. Niewątpliwie bowiem 
kurja rzymska zaprotestuje przeciw tym ustawom, 
a rząd nie chciałby po tym proteście sankcjono­
wać innych jeszcze ustaw ; Najj. Pan żąda tedy, 
ażeby mu przedłożone były naraz wszystkie u- 
stępstwa, jakich domaga się gabinet przedlitawski 
w połączeniu z Radą państwa w tej sprawie, 1 a- 
żeby w ren sposób jednym zamachem wszystko 
było załatwione, nim kurja rzymska zaprotestuje. 
Izba panów jutro weźmie pod obrady ustawę
0 wyznaniach, więc można przypuszczać, że w 
przyszłym tygoduiu stanie się zadość warunkom, 
stawianym przez koronę, i że wszystkie trzy u- 
stawy (małżeńska, szkolua i konfesyjna) razem 
będą przedłożone do sankcji, która nastąpi pra­
wdopodobnie jeszcze przed odroczeniem Rady 
państwa.

Możua dziś już z pewnością przypuszczać, że 
niemiecki parlament cłowy przyjmie wniosek ks. 
Ujest, przejścia do porządku dziennego nad pro­
jektem adresowym, i że tym sposobem rząd fran- 
cuzki nie znajdzie w całej tej sprawie powodu do 
reklamacyj. To też półurzędowy L o m titu tio n n d  z a  
pewnia, że mowa Napoleona w Orleanie przy od­
słonięciu pomnika Joanny dA rc będzie pokojową, 
bo, jak mówi p. Limayrac, Jeżeli Napoleon III. 
jest uosobieniem francuzkiej rycerskości, to jest 
on także uosobieniem francuzkiego rozumu, a mo­
wa jego połączy w sobie oboje, t. j. rycerskość
1 rozum-“ Zresztą znalazła się już nowa kwestja,

która pomoże Napoleonowi skierować uwagę Fran­
cuzów na zewnątrz. Bej tunetański niechce pła­
cić kuponów od pożyczki, zawartej przed kilkoma 
laty w Paryżu. Reprezentant Francji zerwał z-nim 
przeto stosunki dyplomatyczne, a rząd tuileryjski 
zamierza przedsięwziąć stauowcze kroki ku utrzy­
maniu swej powagi i uroku swej broni w Afryce, 
by dowieść, że nie da wyprzedzać się Anglikom 
w tej mierze.

Parę tysięcy urlopów, rozdanych w potężnej 
armii pruskiej, skutkowało o tyle, że wzmógł się 
nacisk pewnej części opinii publicznej na Francję, 
aby dała ze swej strony rękojmie pokojowych za­
miarów. Times, organ zbyt poważny, aby mógł 
na serjo traktować pruskie rozbrojenie — woła 
jednakże na cesarza Napoleona, aby wziął ini­
cjatywę do częściowego lub zupełnego rozbrojenia 
w Europie. „Gdy Francja zadowolniona, to po­
kój zapewniony11 — u trzym yw ali niegdyś F ran­
cuzi sami., Times biorąc pochop z tego orzecze­
nia, utrzymuje, że Francji jest obowiązkiem do­
wieść, iż jest zadowolnioną. „W takim razie, 
powiada Times, świat uwierzy w zachowanie po­
koju.11

Ale czasy się zmieniły — dziś nie od F ran ­
cji spokój zależy. Ostatnich wielkich przemian w 
Europie nie Francja dokonała, a objawy dążno­
ści ku sprowadzeniu nowych, niemniej ważnych 
zmian nie od Francji pochodzą. Dla Francji po­
zostaje tylko do wyboru alternatywa, albo poddać 
się spokojnie dalekonośnym zamysłom, czy to 
pruskim, czy moskiewskim, zezwolić, aby dwa te 
państwa według swojej woli i swego obustron­
nego porozumienia rozporządziły Europą i świa­
tem — albo też w chwili stosownej założyć 
przeciw zamierzonym zamachom swoje zbrojne 
weto, starać się o rękojmie, aby się takowe nie 
powtórzyły, lub też żądać ucząstku przy roz­
dziale wpływu na św iat, na jego najważniejsze 
interesa. Wątpimy, aby jakikolwiek rząd fran- 
cuzki zdecydował się na pokorne poddanie się 
losowi, i spokojnie oczekiwał, rychło wewnątrz 
Francji rozpocznie się rozkładowe działanie, 
widząc, jak gdzieiudziej działanie takie podnie­
cają nadużywaniem najświętszych nczuć ludzkości. 
Nieprawdopodobne jest, aby rząd francuzki przy­
stał na sparaliżowanie wewnętrznego rozwoju 
Francji. Nieprawdopodobne jest również, aby i 
inne, bliżej niż francuzki zagrożone rządy podpi­
sały własną abdykację — i choćby ich nawet 
Francja nie poparła, opuściły własue sztandary, 
wydały na pastwę reprezentowane przez siebie 
interesa i dążności. Oto. co stanowi dzisiaj grozę 
położenia Europy. Każdy czuje, że blizką jest 
chwila, w której musi przyjść do starcia pomię­
dzy czyhającymi na zdobycze a zagrożonymi. — 
Żadne zapewnienia pokojowe, żadne rozbrojenia 
na wzór pruskiego — nie wmówią w świat, że 
zgoda jest utrwalona, pokój zapewniony, że bez 
walki się obejdzie. Nie wmówią, bo każdy czuje, 
ten nawet co nie zdaje sobie jasno sprawy z 
ogólnego położenia, że jakeśmy to już dawniej 
określili, dawna polityczna i moralna równowaga 
Europy została zburzoną — a nowa na jej miej­
sce nie stanęła.

Wśród takich okoliczności wielkiego nabiera 
znaczenia glos polski, który się odezwał publi­
cznie, najdoniośiej ze wszystkich polskich wystą­
pień od czasów upadku ostatniego powstania. 
Mówimy tu o mowie ks. Cartoryskiego d. 3. ma­
ja (w rocznicę konstytucji 3. maja 1791 r ) na po­
siedzeniu Towarzystwa literacko-historycznego w 
Londynie. Dzienniki francuzkie i angielskie dają 
obszerne z tej mowy sprawozdania, niektóre już 
zamieszczają ją  w całości. Z mowy tej wiele 
trwale pozostanie, co jest wyrazem kierunkn ca­
łego narodu ; a są inne rzeczy, które trzeba u- 
ważać za wyraz ©sobistych przekonań księcia 
Władysława Czartoryskiego. Mowę tę rozbierze­
my jeszcze obszerniej, z tem większą starannością, 
ile że dźiennikarstwo europejskie uważa ją  za 
nowy akt, dotyczący sprawy polskiej i pochodzą­
cy od samego narodu polskiego. Na tem miejscu 
zrobimy tylko jeszcze uw agę, odnoszącą się do 
dzienników wiedeńskich, które dając się powodo­
wać Nordowi, organowi moskiewskiemu, powtarza­
ją za n im : „Gdy naród polski będzie wolny i
poda rękę wolnym Węgrom, gdzież wówczas znaj­
dzie się miejsce dla Austrji ?“

Nord korzysta ze słów sympatycznych tej mo­
wy dla Węgier i występuje ze swojem pyta­
niem zdradliwem, aby odebrać siłę oświadczeniom
zbyt pospiesznym ks. Czartoryskiego o zadowolę 
ńiu Polaków z postępowania Austrji. Rola denun- 
ciatorska zawsze była właściwą rolą organów 
moskiewskich, lecz aby organa wiedeńskie na 
taki lep dawały się łapać, na to potrzeba zupeł­
nie ciemnej dobroduszności, lub też rzeczywiście 
utajonych zamysłów ku utrzymaniu wyłącznego 
panowania N iem ców  czy to w Polsce, czy w W ę­
grzech, czyli wreszcie gdzie  ̂ się uda. Ze takie 
zachcianki istnieją w Wiedniu, o tem wiemy do­
wodnie, i  częstokroć czujemy na sobie, lecz aby 
organa uczciwe i poważne otwarcie występowały 
z niemi, i uważały je za zasadę polityczną, tego 
przypuścić nie chcemy. Wolimy m niemać, że nie 
czytały mowy samej — i wolą wierzyć na sło- 
wo... Nordowi. Ten pewnie ich na dobre drogi na­
prowadzi ! Centrały podobno do końca życia śle­
pymi pozostają.

Wiadomości ze Wschodu są zawsze niepoko­
jące. Każda korespondencja z Belgradu mówi o 
zbrojeniu się i gotowaniu Turcji do wojny, i
0 wypływającej ztąd dla Serbii konieczności, aby 
pomyślała o zabezpieczeniu się. Nikt w Europie 
nie uwierzy, aby Porta myślała o odbieraniu Ser­
bom samodzielności, przyznanej im w znacznej 
części dobrowolnie. Od dawna już polityka Porty 
przestała być zaczepną, nawet względem własnych 
lenników. Krzyki te dowodzą tylko, że Serbia 
czuje potrzebę usprawiedliwienia własnego postę­
powania, własnych uzbrojeń i może wkrótce ma­
jącego nastąpić działania.

Dni kilkanaście temu, książę czarnogórski, 
Mikołaj, zaprowadził rządy na wzór europejskich 
w swem księztwie, dotąd bowiem trwał tam stan 
patrjarchalny. Nagle dochodzi przez Belgrad w ia­
domość, że senat zaaresztował księcia. Wiado­
mość nie doszła drogą bezpośrednią do Europy, 
a w Belgradzie otrzymał ją  kouzulat moskiewski. 
Miałżeby porządek, zaprowadzony w Czarnogórze,
1 danie ludności pewnej swobody wyrażania swo­
ich opinij nie podobać się Moskwie, a wiadomość, 
zbyt prędko widocznie rozpuszczona przez konzu- 
lat belgradzki, miałażby nie być niczem więcej 
jak wyrażeniem życzeń wewnętrznych Moskwy ? 
Wszystko być może; w maleńkiej i nierozwiniętej 
Czarnogórze rozmaite wpływy się ważą, a w 
planach moskiewskich strata tak dzielnego czyn­
nika jak bitni Czarnogórcy, byłaby zbyt dotkliwą.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied e ń  d. 4. maja.

A  Posiedzenia Rady państwa coraz mniej 
zajmują uwagę publiczną. Od czasu jak entu­
zjazm (improwizowany podług jednych, urządzo­
ny podług drugich) konkordatowy odbył swoją 
służbę, apatja opanowała umysły.

Rokowania parlameutarne, które od roku 
się ciągną, okazały się jałow em i, a natomiast 
przedłożenia finansowe rządu przedstawiają stronę 
ujemną nowej ery w życiu praktycznem, nie ma 
więc powodu do zadowolnienia i objawów rado- 
śaych 1 «•: -—>«*•*■;

Przedmiot, ekonomiczny w gruncie a  podług 
zdania ministrów polityczuy, zajął kilka dni czasu 
w Izbie niższej Rady państwa. Szło o koncesje 
budowy kolei żelaznych, z których jedna nazywa 
się północno-zachodnia czeska, a  druga północno- 
zachodnia austrjacka.

Rzecz sama powinnaby zdaje się natnralnym 
trybeto w każdym parlamencie stać w pierwszym 
rzędzie, a osobv lub konzorcja, ubiegające się o 
koncesje, w drugim. Tymczasem kio zna początek 
i dalszy przebieg zabiegów i knowań, czynionych 
w tej kwestji, ten musi przyznać, że nietyłe szło
0 kraj, o większą lub mniejszą korzyść publi­
czności, ile o osoby. W jednym razie dano wię­
kszą subwencję, w drugim mniejszą— chociaż wa­
runki budowy jednej i drugiej linii są jednakowe. 
Tu podnoszono konieczność obniżania taryfy towa­
rowej i przyjęto ostatecznie wyższą; tam znowu 
obniżono taryfę osobową, będącą mniejszej wagi pod 
względem ekouomicznym jak tamta; wszystko na­
reszcie oddano do ostatecznej decyzji ministrowi 
handlu, zostawiając mu jak najobszerniejsze pole 
działania i nadania koncesji, koma ją  dać za sto­
sowne uzna, w ramach, szeroko określonych przez 
ustawodawstwo rajchsratowe. Nietylko brak ini­
cjatywy w kwestjach ekonomicznych, ale nieudol­
ność przedmiotowego roztrząsania takich kwestyj 
na podstawach racjonalnych, uwydatniła się i wy­
szła na wierzch przy tych kilkudniowych rozpra­
wach. Publiczność, osobliwie klasa przemysłowa, 
wcale niezadowolona z decyzji Rady państwa. 
Powiadają, że zostawiono kilka furtek, któremi 
dawny przywilej monopolu towarzystw kolejo­
wych może się rozpostrzeć i po sieci świeżo kon­
cesjonowanych kolei.

Nadużycia i dowolności, zabiegi i widoki 0- 
sobiste dopotąd pierwszą odgrywać będą rolę, pó­
ki nie będą ustanowione prawidła, tyczące się ta­
ryfy i innych warunków budowy, w drodze pra­
wodawczej. Wtedy się znajdą i konkurenci, któ­
rzy szukać będą zysku w budowie kolei samej, 
a nie jak teraz, tylko w wyzyskiwaniu a priori 
publiczności naiwnej.

Podczas rozpraw dotknięto także i nsterek, 
dostrzeżonych przy dotychczasowych budowach, 
mianowicie kolei Iwowsko-czerniowieckiej.

Organa niemieckie w pewnem znajdują się 
rozdrażnieniu,* z powodn nadania czyli przywró­
cenia oficerom austrjacko-węgierskim z roku 1848
1 1849 pensyj należnych. Krok ten stoi na równi 
z tak zwanem restitutio in integrum kodeksu cy­
wilnego.

Różnorodne przedstawiają im się „grawamina" 
w tej mierze.

Najważniejszy zarzut zdaje się być istotnie 
ten, że po rozdziale budżetu państwa na dwie 
nierówne części, ma przybyć nowy ciężar na 
kraje niewęgierskie i obciążyć ich budżet w sto­
sunku 70 do 100, że przedmiot ten jest czysto wę­
gierski, powinni g 0 więe Węgrzy przyjąć na sie­
bie honoris oausa.

Drugi dotyczy bardziej miłości własnej, jak 
rzeczy. Wiedeńscy publicyści nawykli identyfi­
kować siebie z ministerjum niemieckiem w Wie­
dniu, bardzo im więc nie do smaku, że w sprawie

wojskowej (a podług nich państwowej) korona 
nie porozumiewała się z ministerjum przedlita­
wskiem, w ogóle z Niemcami tutejszymi, tylko w 
sprawie ogólnej państwowej zasięgała rady mini­
sterjum spraw wspólnych.

Najgorętsi między nimi przyswajają sobie 
myśl, wyrażoną w interpelacji, którą Skene wy­
stosował* w Radzie państwa do ministerjum wie­
deńskiego. Rdzeń interpelacji Skenego i centra- 
listów niemieckich, którzy ją  wspólnie z nim pod­
pisali (bo to trzeba sobie powiedzieć i nic 9Pft' 
szczać z uwagi, że ci sami ludzie, którzy się na­
zywają dziś liberałami i dualistami, są w duszy 
centralistami, jak za czasów Schmerlinga) mieści 
się w tym ustępie, który wywołuje reminiscencje 
z roku 1848 jak ducha Banka, i pyta ministrów 
swoich, jak  się zapatrują na rzecz przysięgi woj­
skowej (Fahnen-Eid). Tu ani taktu ani rozumu 
politycznego przyznać niepodobna ani interpelan­
tom ani publicystom, chociaż ci, prawdę mówiąc, 
z większą oględnością kwestji tej dotykają.

Cesarz i koronowany król węgierski w jednej 
osobie, użył prawa łaski, w każdem państwie mo 
narchicznem monarsze przysługującego, na ko­
rzyść tych oficerów austrjackich, którzy odbywali 
służbę wojskową z początku pod chorągwią ęzar- 
nożółtą a później węgierską. Jako główny na­
czelnik wszystkich wojsk austrjackich, ma prawo 
decyzji w kwestjach wojskowych, czy to nomina­
cji , czy odznaczania, czy pensji i t. d., i nigdy 
nikt w te prawa korony się nie wdzierał.

Inna rzecz, jak  powiedziałem. strona finan 
sowa, czyli kto ma płacić pensje, a inna co do 
prawomocnej interpretacji sprawy karno-wojsko- 
wej: „Czy oficerowie, do armii austriackiej należą­
cy, złamali przysięgę monarsze złożoną, przez to, 
że walczyli poa chorągwią węgierską11. Ta żadną 
miarą nie należy <lo wiedeńskiego rajchsratu ani 
ministerjum.

Zresztą c i, którzy się puścili ua tą ślizką 
drogę, nie rozważali zapewne, że tu prócz prze­
kroczenia granic kompetencji, jeszcze i cała spra­
wa węgiersko-austrjacka z roku 1848. nie jest ta­
ką, by ją  można sprowadzać do prostych miano­
wników chorągwi austrjackiej i węgierskiej.

Wiadomo bowiem, że ministerjum węgierskie 
było mianowane przez koronowanego króla F er­
dynanda V., że wojsko było oddane pod komen­
dę węgierskiego ministra wojny, że oficerom jak 
i żołnierzom urzędownie pozwolono i kazano słu­
żyć pod chorągwią węgierską, i walczyć przeciw 
oddziałom Serbów i Jellaczycowi, którego ogłoszo­
no buntownikiem i t. d., że później znown tego 
samego Jellaczyca kwalifikowano bohaterem i 
zbawcą monarchii, że powykrzywiano pojęcie pra­
wa i karności wojskowej tak, iż granicy winy z 
ścisłością matematyczną dziś oznaczyć niepodo­
bna. Cóż dziś z przysięgą wojskową , którą każdy 
do wojska wzięty składać musi, chce począć owa 
liberalua partja n iem iecka, która w ciągu roz­
praw nad przedmiotami religijnemi, żadnej prawie 
wagi nie przywiązywała do przysięgi ?

Z Węgier donoszą, że i tam przedłożone pro- 
jekta ministra finansów, które mają na celu pod­
niesienie podatku dochodowego , napotykają na 
opozycję. Ta opozycja może się stać groźuą dla 
partji Denka, jeźli me teraz, to na. przyszłej k a ­
dencji, gdyż w jesieni mają nastąpić nowe wybo­
ry a te wypaść mogą w myśl opozycji.

Jedynym, a razem i silnym węzłem, łączą­
cym part je wszystkie w Węgrzech, jest sprawa 
organizacji wojskowej, a raczej osobnej armii wę­
gierskiej. Wszystkie partje zgadzają się w tyra 
punkcie, że armia węgierska w jakimkolwiek 
kształcie zewnętrznym musi być wprowadzoną 
w życie. Presse stara na próżno od czasu to grozi, to 
prosi Węgrów, by szli za jej radą i zostawili 
wszystko in *fa(u quo.

Ta sama Presse zamieszcza dziś telegram z 
Pesztu, który pow iada, że Moskale niedaleko 
Gałnczu koncentrują 40 ty«ięcy kawalerji. Przed 
kilkunastu dniami Wiener Tagb. miał telegram po­
dobnej treści, któremu jednak zaprzeczono.

Puryi d. 3. maja.
(W) Różność poglądu na politykę zagrani­

czną Francji i wynikające ztąd nieukontentowanie 
między marszałkiem Nielem a p. Rouherem, którzy 
reprezentują w ministerstwie dwa przeciwne so­
bie stronnictwa wojuy i pokoju — przybiera Co­
raz większe rozmiary i stawia niejednokrotnie w 
bardzo _ drażliwem położeniu cesarza Napoleona. 
Obydwie te znakomitości, znane ogólnie z patrjo- 
tyzmu i życzliwości dla dynastji Napoleońskiej, 
zgadzają się w tem, że wynikiem obecnego poło­
żenia Europy musi być wojna, jako jedyny rady; 
kalny środek do przywrócenia dawnej świetności 
Francji, do rozwiązania wszystKich kwestyj euro­
pejskich i zapewnienia długotrwałego pokoju. Pan 
Rouber jednak, widząc konieczność wojny, chce 
ją  jak najdłużej odwlekać, dla dania czasu Au­
strji do zorganizowania armii, a Szwecji i Danii 
do wykończenia uzbrojeń — uie wierzy on przy- 
tem w zbyt szybki wybuch na Wschodzi* i radzi 
koniecznie wstrzymać się z rozpoczęciem kroków 
nieprzyjacielskich, przynajmniej do roku-przyszłe­
go, pracując tymczasem nad rozerwaniem moskie- 
sko-pruskiego przymierza. Marszałek N id uważa 
przeciwnie każdą straconą chwilę za bitwę prze­
graną — chce natychmiast korzystać z obecnej
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wyższości framuzkiego wojska, ożywionego naj­
lepszym duchem i uzbrojonego jak żadne wojuko 
<urcpejskie, dowodząc, że nieprzyjaciele Francji 
skorzystają z udzielonej im całorocznej zw łoki, 
uzupełnią swe uzbrojenie i dla zwalczenia ich 
trzeba będzie wteuy większych ofiar i wysiłków. 
Cesarz Napoleon słucha wszystkiego, zgadza się na 
wszystko, m wyjawiając nikomu swego zdania, a 
nakazując tylko marszałkowiNielowi jak najener- 
giczniejsze prowadzenie przygotowań wojennych, 
komisji zaś budżetowej prywatnie objawiając ży­
czenie, aby budżetu wojennego mfe starała się a- 
nalizować bardzo, bo obcięcie go jest rzeczą zu­
pełnie niemożliwą. Marszałek Niel równie jak i 
pan Rouher grożą sobie na każdym ^rokn poda­
niem się do dymisji, i jeżeli ten cały ich anta­
gonizm nie jest poproś tu komedją, odgrywaną dla 
wyprowadzenia politycznych prorunów w pole, to 
można przy puścić, że w tych czasach jeden z nich 
będzie .musiał drugiemn ustąpię z placu i uznać 
się za zwyciężanego wraz z reprezentowanem przez 
Siebie stronnictwem.

Tu w Paryżu sądzą powszechnie, że tak pan 
Rouher jakoteż i marszałek Niel są tylko -ktora- 
mi, odgrywającymi pierwszy akt dyplomatycznej 
komedji — której autor nie wykończył jeszcze a- 
ktu ostatniego — tak że ani publiczni ś< ani sa­
mi aktorowie rozwiązania jej domyślić się nie 
mogą.

Pseudo-rozbrujenia pruskie były tn w sferach 
urzędowych Lardzu źle przyjętemi, zrozumiano bo­
wiem od razu, że byrł to także wysiłek, zrobiony 
dla oszukania opinii publicznej i przysporzenia 
kłopotu rządowi francuzkiemu, przy rozbieraniu 
budżetu w Ciele prawodawczym. Cel jednak tej 
demonstracji pruskiej zostat zupełnie chybiony — 
Francuzi bowiem mają pamięć doskonałą i przy­
pomnieli sobie natycl oiasi, że w r. 1866 na dwa 
miesiące przed rozpoczęciem v rojny z Anstrją, 
rzad pruski wydał także parę tysięcy urlopów w 
swej .armii, narobi* tern strasznie wiele hałasu, a 
nawet zachęcał Austrję do naśladowania go na 
drodze rozbrojeń.

Dobre chęci rządu pruskiego oceriono tu sto­
sownie do rzeczywistego ich znaczenia, co jednak 
me naruszyło najkordjalniejszych stosnnków mię­
dzy p. Goltzem aMonstierem, odbywającymi bar­
dzo częste i prawie codzienne narady, i dającymi 
sobie mnóstwo całusów przy każdej wydarzającej 
się okoliczności.

Rozeszła się tu aziś pogłosko, że p. Peisi- 
gny wysłany został wczoraj do Rzymu w misji 
nadzwyczajnej, i że chwilowo zajmie nawet miej­
sce pana dc -iartiges.

Pan T hitrs ma w tych dniach interpelować 
rząd w Ciele prawodawczem względem jego po­
lityki wewnętrznej i zewnętrznej. Celem tej inter­
pelacji ma być wywołanie'ze strony Izby mani­
festacji politycznej w kierjfnku liberajnym i na­
rodowym (?) Rzecz ta jednak tak jest jeszcze nit 
określona , że wam więcej szczegółów podać nie 
mogę.

W jednym z listów, pisanych z Piotikowa, 
podają fakt następujący: „Damy piotrkowskie n- 
rządz'lw amatorskie przedstawienie dramatyczne 
na korzyść b<ednych uczniów Piotrkowa i W at 
szawy. Rząd dał pozwolenie, ale natychmiast d o  
rozprzedaniu biletów kazał zabrać pieniądze i 
odesłać takowe do Petersburga, na korzyść ohar 
głodowych w guberni„ch północnej Moskwy. W 
Piotrkowie rozumie się nikt nie zaprotestował, 
wiedząc, żf protestujący przejechałby się z pewno­
ścią na Sybir kosztem dobrotliwego rządu.“

Z Florencji donoszą, że książę pruski jest 
tatr. rozchwytj wany, m rją mu dać w tych dniach 
bal składkowy. Objawy tej zbytniej sympatji wło- 
sidej dla Prus, nie przyspieszą podobno rozwią­
zania kwesrji rzymskiej. Rzym bowiem tylko za 
pomocą Francji i jej wyraźnem zezwuleniciu mógł­
by się dostać Włochom: wątpię zaś aby Francja 
chciała wzmacniać jeszcze naród, który tak szyb­
ko zapomniał komu winien swą niepodległość, 
ten skarb najdroższy, któregoby Włochy nigdy 
»ame nie były odzyskały.

Konstautynouol d. 1. maja.
Narady nad nową organizacją Rady stanu 

wywołały w łonie dywanu silne nieporozumienie. 
Szczegółów jeszcze nie posiadamy, ale o ile mo­
żna wnosić z pewnych wskazówek, nieporozumie­
nia te wywołań emi były przez nadanie Radzie 
stann atrybncyj zbjt rozległych, mianu wicie co 
do urządzenia wakufów, czyli takzwanych maho- 
metańskich dóbr kościelnych, oraz zmiany stopy 
podatkowej, reformy *ądowniczej i t. p.

Wszystkie te projektowane reformy, wchodzą­
ce w zakres działalności rady stanu, dotykają 
najprzód interesu klasy imamów,czyli duchowień­
stwa, dotykają interesu prywatnego panów i wię­
kszych posiadaczy, oraz mająe ustanowić stałą 
podstawę własności, drażnią niektóre zastarzałe 
przesądy zwyczajowe, które masv zwykły uważae 
za merozdzielne z religią.

Zamiar ministerstwa Ali-Fuad, wejścia na 
re ôrmJ powołanie do ich przygotowania 

Miahata-baszy, który daje rękojmię, że te reformy 
nie zostaną tylko na papierze odczytane w Por­
cie, ale 4e ich wykonanie niezwłocznie nastąpi po 
przyjęciu, zaniepokoiło bardzo z jednej strony in­
teresu w anyuh, a z drugiej strony reprezentantów nie­
których dworów, którtby nie chciały dozwolić rze­
czywistych reform, dających możność Turcji ure­
gulowania wewnętrznych stosnnków na podsta- 
w.e porządnego gospodarstwa państwuwego, re- 
,orm, ktoreby ue-ranicząjąc nadnżjeń osób, a za­
stępując voię jednostek, ze swawola nieraz gra­
niczącą, prawem ubowiązującem dla y.szjstkich. 
dały możność wyjście temu państwu ze stanu 
przejści'>wego, w którym oo lat wielu rozprzęga

T u rc ja , będąca dotychczas uosobieniem 
organizacji wojowniczego, zuubywczegu pokole­
nia na gruncie obejm  istniejącej prawem pod- 
Loi i i siły. pragnie obecnie w skutek warunków 
nowej egzystencji, przeistoczyć się w państwo or­
ganiczne w którem ład wewnętrzny^ i poszanowa­
nie prawa gwarantować będą bezpieczeństwo ze­
wnętrzne.

, Każdy kto cokolwiek bliżej się przypatrzył

stosunkom na Wscnodzie, potrafi łatwo ocenić, iż 
krok, śmiało postawiony naprzód mógł obudzić 
wielkie ni, pokoje w najrozmaitszych obozach. 
Nie jest to fanatyzm, co staje temu na przeszko­
dzie, ale interes prywatny, pragnący ukryć się 
za resztki przesądów, i już gasnący fanatyzm dla 
swych własnych wyzyskiwać celów.

ja k  to już w uprzednim liście donosiliśmy, 
wypadki te mogły spowodować przesilenie mini- 
sterjalne; krążyła nawet pogłoska, że Fuad-basza 
miał się podać do dymisji, pogłoska ta jednak 
nie miała rzeczywistej podstawy, ho się opierała 
na fakcie, że Fuad-basza przez trzy dni nie przy­
jeżdżał do Porty z powodu chwilowej słabości. 
Wczoraj rozwiązało się to przesilenie usunięciem 
szejRa-ui-islam, i zamianowaniem nowego przez 
sułtana. Była to najważniejsza przeszkoda.

Statut Rady stanu został już zatwierdzony 
przez dywan i sułtana; wkrótce będziemy mogli 
w streszczeniu go przesłać.

Jenerał Ignatiew starał się usilnie poró­
żnić Ali-baszę z Midhatem, dla którego nie kryje 
się wcale z otwartą niechęcią. Manewr ten wszak­
że się nie udał, a co dziwniejsza, że pomimo 
swej znanej zręczności, p. Ignałiew widocznie 
dając folgę nam.ętności, zapomniał się i iękę swą 
odkrył przed czasem.

Otrzymujemy ciekawe szczegóły o robotach 
Leontiewa, aonzula moskiewskiego w Tulczy, w 
sprawie monasteru w Czylik-Dere. Szczegóły prze- 
szlo/ny w przjszłym  liście, bo riektóre fakta po­
trzebują sprawdzenia^

Czynności Rady państwa.
101. posiedzenie Izby poselskiej z dnia

5 bm. Na ławie ministrów: A u e r  sp e r g ,  T a a f -  
f e , H a s n e r ,  G i s k r a ,  H e r b s t ,  B r  e s t l  i 
B e r g e r .  Przewodniczący dr. K a i s e r f e I d. 
Początek o godzinie %11.

Po załatwienin czynności wstępnych zabiera 
głos prezydent ministów ks. A u e r n p e r g :

Na 97 posiedzeniu wniósł p. Skene i tow. 
następującą interpelację. (Czyta ją.)

Mam zaszczyt odpowiedzieć' w imieniu rządu 
na tę interpelację jak następuje:

„Poruszona w niej sprawa należy pod wzglę­
dem prawodawczym do delegaoyj, a pod wzglę­
dem wykonawczym do zakresu działalności mini­
sterstwa dla spraw wspólnych. Ministerstwo dla 
królestw i krajów, zastąpionych w Radzie pań­
stwa, przekroczyłoby swoją kompetencję, gdyby 
w zakres śwojej działalność wciągnęło najwyższe 
pismo odręczne cesarza z dnia 25. bm. do współ: 
nego ministra wojny.

„Jest tam w końcu zawarte wyraźne polece­
nie, aby wygotowano pizedłoźenia do konstytu­
cyjnego pokrycia wynikających z powodu tego 
pisma najwyższego kosztów. Tym sposobem są 
, liż z góry usunięte obawy co do nieprawnego 
obciążenia zastąpionych w Radzie państwa kró­
lestw i krajów.u

Na wniosek br. T i n  t e g o  odłożono spra­
wozdanie Wydziału ekumenicznego o eenauk Soli 
do przyszłego posiedzenia, a to dlatego, aby W y­
dział mógł w tej sprawie postąpić stosownie do 
uchwały Izby w sprawie zarządu monopolu soli.

Odesłano potem do osobnego Wydziału prze­
dyskutowany w Izbie wyższej projekt do ustawy, 
dotyczącej urządzenia i obdłużania fideikomisów.

Dr. K 1 i e r referuje następnie o podwyższe­
niu klasy diet i ustaleniu pensyj dla adjunktów 
sądowych przy trybunałach pierwszej instancji. 
Projekt ten przyjęto bez zmian w drugiem i trze 
ciem czytaniu wedle stylizacji rządowej.

Po załatwieniu tej sprawy dep. L o h n i n g e r  
zdaje sprawę w imieniu Wydziału budżetowego 
o przedłożeniu rządów em co do nadania minister­
stwu dla królestw i krajów, zastąpionych w Ra­
dzie państwa, pełnomocnictwa do porozumienia się 
z ministerstwem węgierskiej korony w sprawie 
zarządu monopolu solnego.

Przewodniczący otwiera rozprawę jeneralną.
Pierwszy zabiera głos minister finansów dr. 

B r e s t e I , wykazując, że ceny soli mogą być 
zmieniane tj lko w porozumieniu z rządem wę­
gierskim, przechodzi potem na kwestję konsumeji 
soli i wypowiada sounie, że wzrost konsumeji 
soli bydlęcej dlatego wzrasta ciągle i obecnie już 
dosięga do 700.000 cetnarów rocznie, bo riyw ają 
jej do potraw ludzie. Spowodowało to bardzo zna­
czne obniżenie przychodu ze sprzedaży soli w o- 
góle, tak że powstało pytanie, jak by temu 
zapobiedz. Po wzajemnem porozumieniu się w tej 
kwestji zgodziły się oba ministerstwa, tutejsze i wę­
gierskie, aby zniżyć cenę warzonki, a znieść zu­
pełnie fabrykację soli bydlęcej. Przez przyjęcie 
przedłożonej ustawy umniejszy sie przychód rzą­
du o 3 miliony, ale gdy obecny stan żadną miarą 
dłużej trwać nie może, więc rząd poleca przy­
jęcie.

Dep. G r o s s  (z Galicji). Przedłożona ustawa 
zaspakaja nieraz już wyrażone życzenia ludności, 
więc spodziewam się, że Izba przyjmie ją  z ra ­
dością. Ale z ustawy tej wionie tak mruźny duch, 
że powoduje mnie to do zgodzenia się na nią 
tylko z niedowierzaniem. '

Z ustawy tej możnaby wnioskować, że my 
jesteśmy zaw; ’)li od ekonomiczny :h _ interesów 
Węgier (Brawo! brawo !) i ze wciskanie się torm 
biurokratycznych ciągle jeszcze panuje w prawo­
dawstwie naszem. Muszę jednak błogosławić tę 
zawisłość naszą od Węgier, bo _ spowudowało 
zniżenie cen soli. Nie pochodzi to z inicjatywy na­
szego rządu, ale z tego powodu, że zażądał tego 
rząd węgierski. Zniesienie fa b r y k a c ji soli bydlę­
cej jest krokiem wstecznym pod względem eko­
nomicznym, i nakłada na kraje, zastąpione w 
Radzie państwa, ciężkie ofiary; ze względu jednak, 
że ustawą tą zniżore zostaną ceny warzonki bę­
dę głosował za nią. Zresztą zniżenie cen soli po­
większy jej konsumeję, więc to wyrówna ubytek 
w dochodach rządu z tego monopolu.

W końcn wniósł mówca następującą rezolu­
cję: „Wzywa się rząd, aby starał się zaDrowa- 
dzić później sprzedaż soli bydlęcej na nuwo.u

M a y e r :  Zgadzam się najzupełniej z mo- 
wcą poprzednim co do uwagi jego, że zanadto

zależymy od Węgier, jak również i w tem, że 
rząd teraźniejszy, którego sterownicy przecież z 
pośród nas pochodzą, tak bardzo jest biurokraty­
czny, i aby nie umniejszyć dochodów, nie umiał 
nic innego poradzić, ak tylko znieść sprzedaż 
soli bydlęcej, co pod względem ekonomicznym 
nadzwyczajnie jest szkodliwe. Będę głosował 
przeciwko zniesieniu fabrykacji soli bydlęcej* 
(Brawo).

Po przemówieniu D i i r k h e i m a ,  P r a t o -  
b e v e r y ,  S t i e g e r a ,  K o . b a  i F r o -  
s c h e u e r a  zabiera głos ksiądz G r e u t e r. 
Mówi on między innem i: Monopol jest niespra­
wiedliwym podatkiem, bo w równej mierze opła­
cać go musi tak biedny jak i bogaty. Jeźli mini 
sterstwo, pomimo swego ministra rolnictwa, pro­
ponuje taką ustawę, przez którą niemal 6 (>'0 lu­
dności zostanie zrujnowanej, to nie wiem, od cze­
go mamy ministra • rolnictwa, bo zrujnować się 
potrafilibyśmy i sami. (Powszechna wesołość).,

Minister finansów dr. B r e s t e 1: Przedłożo­
na ustawa nie przyniesie szkody ludności. Przy­
znaję, że Dodatek gnębi w Austrji na i więcej lu­
dność ubogą, i dlatego właśnie życzę sobie, aby­
ście panowie przy obradach nad przedłożeniami 
finansowemi uwzględnili to o ile możności jak 
najwięcej. Czyż mianoby na miejsce prujektów 
rządowych zaprojektować podatek pogłówny? Co 
do zarzutu, że przedłożenie niniejsze zrobiono tyl­
ko dlatego, iż Węgrzy życzyli sobie tego, odpo­
wiadam, że projekt ten przedłożono do konstytu­
cyjnego1 traktowania z tej przyczyny, iż jest w 
interesie ludności nietylko węgierskie,, ale zarówno 
i tutejszej.

Posiedzenie zamknięto, przyczem minister 
G i s k r a  złożył do konstytucyjnego traktowania 
projekt do ustawy o bezpośrednich wyborach do 
Rady państwa, co Niemcy przyjęli brawar, i.

Na posiedzeniu Izby posłów d. 5. bm. złożył 
minister spraw wewnętrznych, dr. Giskra, nastę­
pujący projekt u s t a w y  o p r z e p r o w a d z e ­
n i u  b e z p o ś r e d n i c h  w y b o r ó w  d o  
I z b y  p o s ł ó w  R a d y  p a ń s t w a .

Za zgodą obydwu Izb Rady państwa rozpo­
rządzam co następuje:

§. 1. Gdy zastrzeżenie §. 7. ustawy z d. 21. 
grudnia 1867 Dz. u. p. nr. 141, co do urządze­
nia wyboru członków Izby posłów Rady państwa 
bezpośrednio przez okręgi, miasta i korporacje, 
przyjdzie w wykonanie, to przypadająca — we­
dług dodatku do ordynacyj krajowych — na pe­
wne grupy liczba członków Izby posłów, ma być 
przez uprawnionych w tychże grupach do wybo­
rów sejmowych bezpośrednio wybrana.

§. 2. Na posła Rady państwa jest każdy wy­
bieralny, kto na posła sejmu krajowego jest wy 
bmralny.

§. 3. Przy przeprowadzeniu bezpośredniego 
wyboru do Izby posłów Rady państwa, mają 
istniejące dla wyborów Sejmowych prawne rozpo­
rządzenia być zastosowane, o ile w następnem 
inaczej się nie postanawia.

§. 4. W Czechach, Morawu. na Szlązuu, 
Bukowinie i w Gorycji z Grady,ską ma dzielenie 
klasy wyborczej większych posiadłości na dw.i 
ciała wyborcze ustąpić, i wszyscy wyborcy tej 
klasy mają swoje prawo głosowania wykonywać 
w jednem ciele wyborczem przed jedną komisją 
wyKorczą, którą ma się składać w sposób, 
przepisany dla drugiego ciała wyborczego tej kla­
sy wyborczej.

Przesyłanie kartek głosowania na ręce szefa 
krajowego, jakie, w krajowych ordynacjach wy­
borczych Śzlązka i Bukowiny wyborcom pierwsze­
go ciała wj borćzego większych posiadłości fbst 
wskazane, niema m iejsca; womo im wszelako 
swoje prawo głosowania wykouywać przez peł­
nomocnika pod wyznaczonemi krajową ordynacją 
wyborcza warunkami.

§. 5. Wymienieni w §. 3. I tyrolskiej ordy­
nacji krajowej wyborcy, chociażby do klasy wy­
borczej szlacheckich posiadłości większych nic 
należeli, mają w ten sam sposób, j ik wyborcy 
większych posiadłości szlacheckich, w ich ciele 
wyborczem i wspólnie z nimi prawo głosowania 
wvkonywać.

j .  6. O ile w Salcburgu, Gorycji z Gradyską
i w Istrji wyborcy z większych posiadłości albo
z gmin wiejskich z wyborcami z miast, miaste­
czek i miejscowości przemysłowych do jednej i 
tej samej grupy się dostają, mają ostatni wyko­
nywać prawo wyboru przez wybranych wyborców 
w sposób, dla gmin wiejskich przepisany.

§. 7. Oddawanie głosów przy wyborze bez­
pośrednim do Izby posłów, odbywa się, jak przy 
wyborze przez sejmy, zapomoca kartek : na kartce 
każdej uprawniony do głosowania tyle ma wy 
mienić nazwisk ilu posłów ma być wybranych.

W razie przekroczenia tej liczby, mają wy- 
menione na końcu nazwiska pozostać nieuwzglę- 
dninne.

§. 8. W razie rozpisania powszechnych wy­
borów bezpośrednich w kraju, i kiedy w jednej 
grupie różne klasy wjborcze są połączone, roz­
strzyga co do kolei, w której grupy wybierać m a­
ją, ta z połączonych klas wyborczych która we­
dług krajowe, ordynacji wyborczej pierwsza ma 
przystąpić do wyboru. .

§. 9. Jeżeli wyborcy większych posiadłości 
w jednem ciele wyberczem, jed to  i e~
dnym okręgu wyborczym, jedna Jzba j ' idlowo- 
przemysłowa albo jakie mne ciało wyborcze sa 
mo dla siebie jednego albo więcej posłów Rady 
państwa ma wybierać, to wybór ma s*e w sam 
sposób dukunać, i z protokołem wyb"r v  ' wraz 
z odnośnemi aktami taksamo postąp i to prze­
pisano dla wyborow sejmowych.

§. 10. Jeżeli więcej miast, miasteczek albo 
innych miejscowości wybór bezpośroum wspólnie 
ma dokonać, to każda z tych miejscowości jest
dla siebie sama m i e j s c e m  wyboru

Kierowanie w każdej takiej miejscowości w 
obecności rządowego komisarzaprzenrowadzanym 
aktem wyborczym, przj służą komisji wyborczej, 
która ma się składać z burmistrze (naczelnika 
gminy) albo ustanowionego przezeń zastępcy, i 
dwóch członków reprezentacji gminy mi s.sca wy­
borczego, tudzież z czterech z pomiędzy uprawnio­

nych do wyboru w ciele wyborczem. których ko­
misarz wyborczy przypozwie.

§. 11. O ile wybór wspólnie w kilku sej­
mowych okręgach wyborczych gmin miękkich 
(§. 6.) albo wiejskich przez wyborców się od­
bywa, miejscem wyborczem 1 Ir wyboru bezpo­
średniego jest oznaczone dla wyboru sejmowego 
Miejsce wyborcze.

5. 12. We wszystkich razach, kiedy wybói 
S p o in y  odbywa się w różnych sejmowych okręgach 
wyborczych albo w ogóle w kilku miejscach wv- 
k°rc*ych, ma szef krajowy oznaczyć główne miej­
sce vyborcze do zbadania ogolneeo wyniku aktów 
wyborczych, które w pojedynczych miejscach wy­
borczych dokonano.

§• 13. Jeżeli grupa uprawnionych do wy­
boru sejmowego, którzy jednego albo kilku po­
głów Rady państwa wybierać m ają, różne obej­
muje r lasy wyborcze, sejmowe okręgi wyborcze, 
albo mne Cja}a wyborcze, albo jeżeli wspólny 
wybór w my§( io . na kilku mieiscacb wybór 
czycb się odbywa: to głosowanie odbywa się w 
każdem '^półwybierającem  ciele wyborczym i 
miejscu wyborczem; i jeżeli na grupę jeden lub 
więcej posłów przypada, ma każdy wyburca po 
dać tyle nazwisk ilu posłów ma być wybranych,

Po ogłoszeniu zamknięcia głosowania, pod­
pisaniu listy obsuw ania, dokonaniu skrutimum i 
ogłoszeniu wyniku dokonanego obliczenia głosów 
przez przewodniczącego kom1 |ii wyborczej, zamy­
ka się protokół wyborczVi podpisują go członko­
wie komisji wyborczej j komisarz rządowy, po- 
czem się z dołączoną ]istą głosów i'innem i od­
nośnemi aktami wspólnie opieczętuje, oznaczają 
cym treść napisem Zaopatrzy i w ręce komisarza 
rządowego złoży, k tó r y  to ostatni ma w razie, 
jeżeli główna komisja wyborcza zbiera się w 
śiedzibie rządu krajowego, akta przesłać szetowi 
krajowemu, zresztą zaś rządowemu naczelnikowi 
urzędu politycznego mi< jSca zgromadzenia głó­
wnej komisji.

§. 14. W poruszonym w poprzednim para 
grafie wypadku, po nkończeniu głosowania we 
wszystkich jw tym samym akcie wyborczym bio­
rących udział ciałach wj borczyeb i miejscach wy­
borczych, przysłużą zbalani,* i ogłoszenie ogólne­
go wyniku wszygtkich aktów głosowania głównej 
komisj" wyborczej, która ukonstytuowawszy się, 
ma w tym celu zabrać przesyłane od pojedyn 
czycb komisyj wyborczych akta. Główna komisja 
wyborcza zgromadza s,ię w obecności komisarza 
rządowego w gtównem miejscu wyborczem, i ma 
się składać z siedmiu członków, mianowicie z 
burmistrza (naczelnika gminy) albo jogo zastępcy, 
i dwocb członków reprezentacji gminnej główne­
go miejsca wyboru, tudzież czterech, przez korni 
karz a wyborczego mianowanych z pomiędzy u 
prawrionych do wyboru, w wyborze udziai bio 
rących. Jeżeli zaś wyborcy głównego miejsca 
wyboru nie biorą udziału w wyborze, to komi­
sarz rządowy wyznacza z pomiędzy imrawnionych 
do wyboru także tamtych trzech czionkow. Człon 
ku wie głów nej komisji wyborczej wybierają z po­
między sieDie przewodniczącego komisji. Każdy 
uprawniony do wyboru, w Wyborze udział bio­
rąc ;7 nit wolny wstęp do lokalu głównej komisji 
wyborczej.

§. 15. Dla Wiednia główna komisja wybor­
cza ma być złożona według §. 3 5 .2. sejmowej 
ordynacji wyborczej dla Austrii Nizszej. Przewo­
dniczy burmistrz albo oznaczony przezeń zastęp 
ca. W  innych miastach (z wyjątkiem Tryestu. 
§• 16.), które do sejmu według okręgów wybie­
rają, ma być główna komisja wyborcza tak »kla- 
daua,, jak to dla okręgowych komisyj wybór 
czych przepisują krajowe ordynacje wyborcze.

S. 16* W sanioistnem mieście Tryeście wiaz 
z okręgiem, ma się przeprowadzać bezpośredni 
wybór dwóch przypadających na nie posłów Ra

państwa bez dzielenia ich między miasto a 
okręg, z zachowaniem przepisów, w statucie dla 
reprezentacji miasta i w mniejszej ustawie zawar­
tych, a to w mieśeif y, jednem ciele wyborczem, 
a osobno w okręgu. K :J ly  wyborca ma na swo­
jej kartce poda*' dwa nazwiska. Główna ko­
misja wyboicza Ha miasta wraz z okręgiem skła 
dać się ma pod przewodnictwem podesty albo je ­
go zastępcy, z dwóch przypozwanych przez niego 
rad .ych miejskich i z czterech innych, oznaczo-. 
uych przez namiestnika z pomiędzy uprawnio­
nych do wyboru w mieście i kręgu.

ś- 17. D° ważności wyboru posła Rady 
państwa potrzebna jest absolutna większość gło­
sujących. Przv rów u® ci głosów rozstrzyga w 
każdym razie los, który pi zewodniczący zwyczaj­
nych a odnuśnie głównych komisyj wyborczych 
ma ciągnąć.

§. 18. Jeżeli przy obliczaniu głosów nie 
okaże -sii, za tym lub owym wybieranym posłem 
taka ii ość głosów, to przystępuje się natychmiast 
do wyboru ściślejszego. Przy wyborze ściślej­
szym mają się wyborcy ograniczać do tych o- 
sob, za k tórem  przy pierwszem skrutinium po 
tych, co absolutną większość otrzymali, okaże się 
względnie największa liczba głosów. Do ściślej­
szego wyboru podaje się dwa razy tyle osób ile- 
posiuw ma jeszcze być wybranych. Każdy głos , 
który przj drugiem skrutiuium pada na niepoda- 
ną do ściślejszego wyboru osobę, ma być za nie­
ważny uważany.

§. 19. Jeżeli w wypadku §. 13., gdy ogól 
wyniku głosowania bada główna komisja wybor­
cza, zabraknie potrzebnej ilości głosów, to zarzą­
dza szef kraju we wszystkich dotyczących ciałach 
wyborczych i miejscach wyborczych wybór ściślej­
szy, którego ogólny wynik również ? aktów głoso­
wania, pojed; ńczycb kumisyj wyborczych zbadany 
być ma przez główną komisję wyborczą.

§. 20. Dokonany ak. w; borczy wraz z 
wszystkiemi przesłane uli od komisji wyborczej 
aktami odnośnemi ma słówua komisja wyborcza 
w sposób, dla wyborów sejmowych w krajowej 
ordynacji wyburezej przepisany, wręczyć komisa­
rzowi rządowemu dla przesłania szefowi kraju

§. 21. Szef traj i , przejrzawszy otrzymane 
według §§. 9. i 20. akta wyborcze, ma postarać 
się dla każdego ubranego posła, który nie stoi 
pod zarzutem, od wybieralności wykluczającym, 
o wystosowanie i doręczenie certyfikatu wybór*
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czego, który uprawnia obranego do ^rstępu ną, 
zgromadzenie posłów Rady państwa.

$. 22. Wszystkie akta wyborcze ma szet 
kraju przesłać do ministerjum spraw wewnętrznych, 
zkąd przejść mają do Izby posłów dla zbadania 
i ostatecznej decyzji w myśl §. 3. ustawy z dnia 
31. lipca 1861. Dz. ust. p. nr. 78.

Wiedeń dnia lir. Uiskra.

Przegląd polityczny.
Autsfrja. Marszałek krajowy czeski, książę 

Adolf Auersperg i namiestnik tamtejszy, br. Kel- 
lersperg przyjechali już do Wiedm'a w skutek po­
wołania ich przez dr. Giskrę do narad nad po­
działem terytorjalnym Czech. Lecz członkowie 
Wydziału krajowego czeskiego, Rieger i Zeitham- 
wer telegrafowali do nich, że załatwienie tej spra­
wy należy wyłącznie tylko do sejm u, więc że 
wedle ich sposobu pojmowania rzeczy, Wydział 
krajowy w porozumieniu z rządem, bynajmniej 
nie są władzą kompetentną do przesądzania u- 
chwał sejmowych. Rząd proponuje przyjęcie po­
działu Czech ńa 88 starostw, wedle planu sejmo­
wego, zmienionego jednak mocno przez poprze 
dniego marszałka, hr. Rothkircha.

Stanowczo ma być postanowiono, że cesarz 
nie pojedzie do Pragi na uroczystość otwarcia 
mostu na Wełtawie.

Misję br. Meysenóuga do Rzymu zarzucono. 
Sprawy dyplomatyczne załatwiać tam będzie p. 
Ottenfels.®

Areyksiążę Albrecht bawi obecnie w Zagrze­
biu, a ztamtąd w nadzwyczajnej misji mn się u- 
dać do Pogranicza wojskowego.

Spór kościelny między Rumunami a Serbami 
w Węgrzech, ma być załatwiony w ten sposób, 
że sprawa ta oddaną zostanie do rozstrzygnięcia 
sądowi polubownemu.

P ru s y . Donoszą ze źródła dobrze poin­
formowanego, że rokowania z Watykanem wzglę­
dem założenia nuncjatury papiezkiej w Berlinie 
zostały teraz przerwane, gdyż rząd pruski, jako 
rząd przeważnie protestanckiego państwa, nie chce 
się nakłonić do dania nuncjuszowi papiezkiemu 
takich prerogatyw, jakich wymaga stolica apo­
stolska.

Król Wilhelm wj’da bezwarunkową amnestję 
dla wszystkich hanowerskich legionistów, którzy 
nie należą do zwykłych wojskowych dezerterów.

F ra n c ja .  Przyszłe polityczne wybory zajmu­
ją  już dziś wszystkich dbałych o dobro kraju. 
Że „prawdziwa" demokracja zamyśla teraz prze­
mówić, ndowadnia broszura niejakiego Langsdorffa, 
na którą La Libeite zwraca uwagę swoich czytel­
ników. Końcowy ustęp tej broszury brzm i: „Tyl­
ko dobrze pojmowana demokracja może_ nas wy- 

rowadzić z chaosu i otchłani niebezpieczeństw, 
edna tylko demokracja może nas ocalić, gdyż 

tylko jedna wolność może nas wprowadzić na 
lepszą drogę. “ Obawa przed wolnością, o której 
pisał niedawno półurzędowy C onstitu tionnel, panuje 
nietylko w kołach dworskich, w senacie i pomię­
dzy członkami, należącymi do większości Ciała 
prawodawczego, lecz przedewszystkiem w całej 
administracji. Urzędnicy, zacząwszy od ministra 
a skończywszy na ostatnim woźnym, są najwię­
kszymi nieprzyjaciółmi wolności, a zato najszczer­
szymi zwolennikami centralizacji. Jeśli cesarz 
żąda decentralizacji, postępu, ośw iaty, to trzeba 
tylko spojrzeć na tę żelazną kulę, zwaną „admi­
nistracją", którą on wlecze u swej nogi, aby się 
przekonać jak trudno zbudować we Francji wol­
ność obok porządku. Przyszłe wybory staną się 
dla rządu orzechem trudnym do zgryzienia, bo 
minister spraw wewnętrznych, p. P inard , mający 
niemi kierować, jest wprawdzie wielkim m ężem -^ 
ale do małych rzeczy.

Zgodnie z wiadomościami, podanemi w osta­
tnich dwóch numerach naszej G azety, piszą teraz 
i do Gazety Kolońskiej, że we Francji zaczyna się 
wzmagać niechęć ku jedności niemieckiej. Otwar­
cie parlamentn cłowego i rozprawy nad adresem 
przyczyniły się najwięcej do rozdmuchania za­
rzewia. L a  F rance  wyraża się temi słowy o par­
lamencie cłowym: „Pierwsze słowo, które padło 
w tem niepolitycznem ciele, było polityczne. P ier­
wszy wniosek, który postawiono, był także polity­
czny. W mowie króla pruskiego była przynaj­
mniej oględność, a w czynach parlamentu brak 
nawet i tej cnoty." Liberte  zaś m ówi: „Zaledwie 
parlament cłowy rozpoczął swe obrady, a już za­
służył sobie na tę troskliwą opiekę, jaką go ota­
cza p- de Monstier."

Cesarzewicz przyjął wczoraj pierwszą komu­
nię o godzinie 9. z rana. Cały dwór był obecnym 
na tej ceremonii.

W ło ch y . Czytamy w pólurzędowei k Italie ■. 
„Wiadomo, że na Malcie przebywa bardzo wielu 
wychodźców burbońskich, iże  na tej wyspie znaj­
duje się ich komitet, o którym wspominaliśmy 
już nieraz w naszym dzienniku. Z dobrego źró­
dła dowiadujemy się teraz, że komitet ten usiłuje 
teraz wmówić w łatwowiernych, jakoby Garibal­
di zamierzał wywołać na Sycylii zbrojne powsta­
nie, i że Franciszek II. radzi wszystkim swym 
zwolennikom, aby się łączyli z bohaterem włoskim 

rzy okrzyku „precz ' z podatkam i!“ Niestety, 
urbończycy nie znają planów Garibaldego. ' J e ­

nerał nie opuścił Kaprery, a pogłoski o rychłem 
powstaniu na Sycylii upadną jak tyle innych."'

Neapolitańska Lalia donosi, 1 że w Kalabrji 
pojmany został przez brygantów wiceprefekt mia­
sta Soverio, p. Carlo Biamonti, i zamordowany w 
sposób barbarzyński. W małem zaś od Catanzaro 
oddaleniu zamordowano całą familię. Jak  z Rzy­
mu donoszą, ukazało się w zeszłym tygodniu 13 
brygantów w wielkim dworze pod AquaTraversa, 
odległym od Porta del Popolo o kilka tylko mil 
rzymskich. Z posłanych przeciw nim zbirów je ­
den został zastrzelony.

Uroczystości florenckie nie pozostawiły mc do 
życzenia. Miasto kwiatów i dzieł sztuki uczyniło 
wszystko, co tylko było w jego mocy. Napływ 
cudzoziemców był wielki. Już pierwszego dnia 
było ich przeszło 30.000. Wjazd księcia Hum- 
berta i jego małżonki był świetny, ą  przyjęcie

ze strony ludności przeszło wszelkie oczekiwania.. 
Dnia 14. bm udają si<, nowożeńcy wraz z kró. 
Iową portugalską do Genuy, gdzie miasto przygo 
towało także wielkie uroczystości na uczczenie 
królewskiego syna._

Krzyż śś. Manrycego i Łazarza stał się W 
skutek ryczałtowego rozdawania taką drobnostką 
w calem królestwie Włoskiem, że rząd czuł się 
zmuszonym, utworzyć nową dekorację d)a tych* 
którzy się zasłużyli w pracy około niepod­
ległości ojczyzny. Ślub księcia Humberta był do­
brą sposobnością do stworzenia nowego krzyża 
„la Corona d lta lia". Krzyż ten dano 150 osobom, 
między któremi znajduje się 50 wojskowych a 50 
członków Izby poselskiej. Posłowie Crispi i Cai- 
roli zwrócili go natychmiast ministrowi spraw 
wewnętrznych, bo według ich przekonania każdy 
człowiek _ niezawisły, przyjmujący podobne wy­
szczególnianie od królewskiego rządu, pokrywą 
się wieczną hańbą.

L a  Gazette de France, organ legitymistów fran- 
ęuzkich, pisze w jednym z ostatnich num erów : 
„Wiadomo że rząd włoski zobowiązał się przy­
jąć do swego roczuego budżetu jednę część pa- 
piezkiego długu; teraz j,ednak biorąc za pokrywkę 
pobyt wojsk francuzkich w państwie Kościeinem, 
nie chce nic słyszeć o płaceniu procentów od rze­
czonego długu. W zasadzie zgadza się Menabrea 
z §., 4. konwencji wrześniowej, ale o zastosowa­
niu tego paragrafu nie chce tak długo słyszeć, 
dopóki ostatni żołnierz nie opuści ziemi włoskiej. 
Twierdzi on, że Francja naruszywszy konwencję 
wrześniową, nie może teraz żądać od Włochów 
aby oni ją  szanowali. Kardynał Antonelli rozesłał 
w tej sprawie bardzo ważny okólnik". Dziwiłoby 
nas niemało, gdyby się sprawdziła ta wiadomość. 
Włosi nie chcieli płacić procentów od papiezkiego 
długu, ale to było przed pół rokiem, w parę ty­
godni po bitwie pod Mentaną. Przecież Menabrea 
oświadczył później w parlamencie, że gabinet flo­
rencki uczyni zadość §. 4. konwencji wrześniowej. 
Zkąd się bierze ta  nagła opozycja?

R zym . Kardynał Bonaparte chciał wyjechać 
na parę dni do Paryża, lecz papież objawił ży­
czenie, aby młody kardynał nie wydalał się ani 
na chwilę z wiecznego miasta. Bonaparte uczynił 
zadość woli Piusa IX. tem łatwiej, ile że wyjazd 
jego nie był spowodowany żądaniem Napoleona 
III, tylko czysto rodzinnemi interesami. Zeszłego 
wtorku kardynał objął w posiadanie kościół San­
ta Potenziana. Obchód był bardzo uroczysty.

Monsignor Franchi udaje się dó Madrytu w 
charakterze papiezkiego nuncjusza.

W angielskiem kolegium zajmowano się w 
zeszłym tygodniu pobożnemi ćwiczeniami, aby 
wybłagać u Boga nawrócenie całej Anglii na 
łono katolickiego kościoła.

W sc h ó d  Ostsee ztg. umieszcza następującą 
korespondencję od granicy polskiej, którą przyta­
czamy w całości jako kurjozum:

"  „Chcąc służyć sprawie polskiej i równocze­
śnie pragnąc zrobić dobry interes, stronnictwo 
księcia Czartoryskiego przyrzekło pożyczyć ture­
ckiemu rządowi 1,200.000 funtów szterlingów, 
pod warunkiem, że Wysoka Porta zapłaci 17% , 
a po pięciu latach zwróci cały kapitał. Rokowa­
niami w tej sprawie zajmował się młody Wład. 
Zamojski. Do rezultatu jeszcze nie przyszło, gdyż 
Turcja jakkolwiek bardzo potrzebuje pieniędzy, 
u'e może przystać n a  tak wygórowane warunki. 
Dzienniki polskie podają za rzecz pewną, (jakie 
dzienniki ? my o żadnych nie wiemy4; p. r . ) , że 
rząd osmański, obok zamierzonego legionu pol- 
skiego(?) myśli utworzyć drugi legion, złożony z 
ośmiu tysięcy chrześcian, nad którym objąłby do­
wództwo jeden z polskich jenerałów. Za kandyda­
tów podają: Waligórskiego, Heydenreicha (znane­
go pod nazwiskiem Kruka) i Taczanowskiego. T ea 
ostatni stara się sam o tę posadę, ale jak mówią, ze 
wszystkich ma najmniej szans powodzenia. Stron­
nictwo demokratyczne polskiej emigracji nie po­
dziela gorących nadziei, które zwolennicy Czarto­
ryskiego łączą z wojną wschodnią. W swoich 
organach gani ono łączenie się Czartoryskich z 
rządem tureckim, zaciąganie do turecko-polskiego 
legionu i zamiar wypełniania kas tureckich. Pol­
skie demokratyczne stronnictwo oczekuje odbudo­
wania Polski na drodze ogólnej europejskiej re­
wolucji, dla której pracuje wszystkiemi siłami(?'.)“

K r o n i k a .

— C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie mianował 
dyurnistę tabuli krajowej Henryka Z a k r z e w s k i e g o  
ingrosistą tahuli krajowej, i ksiąg hipotecznych przy 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie.

— W alne zg rom adzen ie  S to w arzy sz en ia  w z a ­
jem n ej pom ocy rz e m ie ś ln ik ó w  m ieszczan  lw o w ­
sk ich  odbędzie się w niedzielę dnia 10. maja o godzi­
nie iiciej popołudniu w sali ratuszowej, na które Wy­
dział tegoż wszystkich członków do jak_ najliczniejszego 
zebrania się zaprasza.

Na porządku dziennym stoi wniosek względem po- 
liozu mienia się co do zmiany statu tów .!

— R ada m iasl#  L w ow a zdziwi się nie mało, że 
„gmina Lwów przystąpiła do zakładu kredytowego wło­
ściańskiego". Donosi o tem dnia 6. maja Dziennik Lwow. 
który jest od niejakiego czasu urzędowym organem sppj. 
ki tego projektu bankowego i umieszcza perjodyezne 
wykazy gmin, które do banku tego przystąpiły. Ostatni 
wykaz, w którym pomieścił i gminę Lwów I wymienia 
39 gmin, oo „z dawuiej ogłoszonemi 212 gminami czyni 
251 gmin*„ Ponieważ przystąpienie takie może się stać 
jedynie za uchwała reprezentacji gminnej,- a r e p r e ­
z e n t a c j a  m i a s t a  L w o w a d o t y eh c z a s t a k i e j  
u c h w a ł y  n i e t y l k o  n i e  p o w z i ę ł a ,  a l e  n a ­
w e t  p o w z i ą ć  n i e  my ś l i ,  więc oczywiście powyż­
szy organ urzędowy spółki pod nazwą „gmina Lwów* 
rozumie jakąś inną specjalnie sfabrykowaną gminę, nie 
tę, której reprezentantka jest podług ustawy Rada gmin­
na. Widzimy z tego, że we Lwowie ukonstytuowała się 
jakaś gmina w gminie, ohok legalnej Rady miejskiej 
musi być jakaś inna Rada, obok burmistrza p. Kroebla 
inny jakiś burmistrz ; a przykład teu wyjaśnia nam za­
gadkę, zkąd się bierze aż 251 gmin, które przystąpiły 
już do banku włościańskiego. Jeżeli wszędzie tak sobie

pofabrykowano gminy, to nie dziwnego, że liczba zwo­
lenników banku jest tak znaczna. (Obacz poniżej kores. 
pondencję z Brzeżau.)'

— " (A. Ł .) B rzeżany  dnia 5. maja. (Sposoby, jakiemi 
bank rustykalny się t .ras krzewi). W poczecie gmin, które 
wedle Dziennika Lwowskiego nr. 95 przystąpić miały do 
banku włościańskiego, i wyczytałem z niemałem zd z i­
wieniem także Brzeżany, albowiem gminę reprezentuje 
Rada, a od niej inicjatywa do podobnego kroku nigdy 
nie wyszła. Jużto korespondencje brzeżaóskie do Dzień. 
Lwow. nie odznaczają się ścisłością historyczną, lecz ce­
lują zato w napaściach osobistych i w przekręcaniu 
faktów, wzniecając przeto tylko radosc u złośliwych, 
wstręt zaś u zacnych. Ahy się więc przekonać, ile w 
tem prawdy, że gmina przystąpiła do banku włościań­
skiego, ndałem się do pana F ., jednego z ajentów tego 
banku, i ten pokazał mi rzeczywiście podpisy krzyży­
kami kilku pudupadłych. przedmieszczan, twierdząc, że 
listę kilkudziesięciu innych już odesłał. Te więc podpi­
sy mają dowodzić, że gmina brzeżańska przystąpiła do 
banku włościańskiego.

Na moje zapytanie, czyli podpisani złożyli wstępne 
i obowiązali się do płacenia udziałów ? odpowiedział 
mi pan F ., że niedorzecznością byłoby żądać od chłopa 
złożenia pieniędzy, kiedy on ich potrzebuje; zastępuje 
go więc tymczasowo ajent, a kiedy mu wyjedna poży­
czkę, to sobie zaliczkę z procentem odbierze. Tak więc 
i to przystąpienie tych kilku czy kilkudziesięciu gospo­
darzy, mających stanowić gminę brzeżaóską, jest wła­
ściwie fikcyjne. ’ J“u — --------------------

Przy tej spusubności roztaczał mi pan F. świetne 
widoki banku, który posiada już znaczne kapitały, od 
zagranicznych bankierów na 4% zaliczone, że od obo­
wiązku asekuracji odstąpiono, że notarjuszów do osza­
cowywania ryczałtowo ugodzono i tp.; we mnie -jednak 
obawy o tego biednego włościanina, na którego takie 
sidła zastawiono, jeszcze bardziej się wzmogły. Przeko­
nałem się bowiem że niemajęcego wyobrażenia o obo­
wiązkach, Jwpisują na akcjonarjusza i robią tym samym 
odpowiedzialnym calem mieniem za powodzenie zakła­
du, który w samym zarodzie zginąć może. Sąjn podpis 
więc taki ewentualnie drogo kosztować może. Cóż to 
dopiero będzie, jeżeli rzeczywiście jakaś kwota zaasy- 
gnowaną zostanie? Wówczas bowiem pożyczający, po 
strąceniu opłat statutami przepisanych, po strąceniu wpi­
sowego i udziałów, nie otrzyma z pewnością więcej 
niżli w kilkuletnich ratach co roku będzie miał spłacać. 
A jeżeli oprócz tego zważymy, że nieochybnem następ­
stwem niedotrzymania terminu będzie bezwzględna egze­
kucja, " łatwo przewidzieć, jakie błogosławieństwa spły­
ną na nasz kraj 7, banku włościańskiego.

— 2  nad  D n ies tru . (Chór strzelców z opery „der Frei- 
schiitz“ położony na indeksie utworów politycznie podejrzanych). 
Jako curiosum podaję fakt nagi, bez żadnych upiększeń 
i dodatków, który się temi dniami w jednem z naddnie- 
strzaóskich miasteczek wydarzył. Jak  wiadomo, w tym 
miesiącu odbywają się zwykle takzwane majówki, w 
których ucząca się dziatwa z swymi nauczycielami u- 
dział bierze. Otóż i w jednem z tych naddniestrzań- 
skich miasteczek, gdzie znajduje się 4klasowa akademia 
z dyrektorem i trzema nauczycielami na czele, miała 
się odbyć taka wycieczka majowa. W tym celu zaczę­
to robić niektóre przygotowania, a mianowicie nauczy­
ciele poczęli uczyć dziatwę śpiewów tak polskich, jako- 
też i ruskich, ażeby w dniu tym majówki pośród zaba­
wy i śpiewów rozweselić się m ogła. Jeden z nauczy­
cieli poczyna przeto uczyć dzieci „Chór strzelców ' Mi­
ckiewicza, gdyż piosnkę tę myśliwską nznał za odpo­
wiednią, aby ją młodzież chórem śpiewała. Pan dy­
rektor szkoły, nie znając niestety naszego wielkiego 
wieszczą i pięknych jego utworów, kazał sobie przed­
łożyć tę piosnkę, a przeczytawszy ją, po dojrzałym na­
myśle zakazuje ostro nauczycielowi, aby tej piosnki nie 
ważył się dzieci nczyć, gdyż piosnka ta  Jefit politycznie 
podejrzaną. Natomiast zaś radzi pan dyrektor nauczy­
cielowi, aby w miejsce tej piosnki myśliwskiej młodzież 
odśpiewała ową supra-czułą, z wdzięcznobrzęcznie słod- 
komiodowych miłogłosów złożoną piosneczkę : „O gwia­
zdeczko ! coś błyszczała11. Ztąd wywiązała się żwawa 
dyskusja miedzy dyrektorem i nauczycielem, a aawet 
miano już telegrafem zaalarmować Radę szkolną, aby 
ona rozstrzygała, czy ta  zdaniem pana dyrektora in­
kryminowana piosnka myśliwska jest rzeczywiście poli­
tycznie podejrzaną, i czyby nie lepiej było zastąpić ją 
ową niewinną dyrektorską „gwiazdeczką". Po długich 
jednak debatach zaniechano tej myśli, a natomiast po­
stanowiło gremium nauczycielskie wezwać na pomoc 
Ducha św. i błagać gorąco, aby oświecił pana dyrekto­
ra i rozprószył jego umysłowe ciemności.

Która z piosnek odpow iedniejszą jest dla m łodzieży, 
czy ochocza, tchnąca życiem  i  swobodą piosnka m y­
śliwska, czy  też płaczliw a i egzaltow ana gw iazdeczka, 
którą przed laty jeszcze sentym entalni bohaterow ie ser ­
cow i sw ym  bogdankom  m iłośnie gruchali — to każdy  
łatw o osądzi. Co zaś pan dyrektor w tej piosnce m y­
śliw skiej politycznie podejrzanego upatrzył — trudno 
odgadnąć; być m oże, że to ty lk o , iż w piosnce tej spo­
tyk a  pan dyrektor m yśliw ego nie z batem lub nahajką, 
lecz z rusznicą w ręku, a nawet, o z g r o z o ! m yśliw y  
ten strzela, a po strzale syp ie  aię grad ptasich piór, i 
padają trupy po trupach dzikiej zw ierzyny. M yśliw y  
ten  zatem , zdaniem pana dyrektora, to w ie lce  n iebez­
pieczny człow iek , to jakiś n iespokojny duch - spisko­
w iec, co knuje zdrady, i z królestwem  .......  zw ierząt
krwawe toczy boje.

— Jako fa łszerz  banknotów  oskarżył się sam w 
inspekc ji policyjnej w niedzielę wieczorem diurnista pro- 
kuratorji finansowej, Alfred Ryniewicz, i oddano go do 
sądu. Zdaje się, iż sprzykrzenie sobie życia było po­
budką do tej skargi, żona jego o fałszerstwie bankno­
tów nic nie wiedziała, więc i grozić mu w y k r y c i e m  nie 
mogła, jakto jjodaje jedno z pism tutejszych.

Lw ów  dnia 7. maja. Z giełdy . Efekta i  monety. 
Akcje kolei galic. Karola Ludw. po 200 złr. m. k. 
płacą 202.75, żąd. 203.50; kolei lwow. czerń, po 200 zł. 
w. a. w srebr.: p łacą 172.50, żąd. 173.50; banku hipot. 
gal. po 200 złr. z wpłat. 40%: pła. — —,żąd . 71.50, pa­
pierni czerlańs. po 200 złr. w. a. bez dywid. p.—ź .— złr. 
Listy Towarzystwa kredytowego gal. w m. k. bez kup. 
płacą 76.40, żąd. 76,80; Towarzyst. kred. galic. w. a. 
bez kup. pł. 72.80, żąd. 73.20, banku hipot. galic. bez 
kup. płac. 81.25, żąd. 81 zł. 75 cnt. Obligi indemniz. 
galic. płacą 54.20, żąd. 64.45; pożyczki głod. z r. 1866 
po 7% pł. 99.—, żąd. 99.50; pierwszeń. kol. galic.
Kar. Lnd. I. emisji płac. — , żądają —__; II. emisji
pł. 88.50, żąd. 89.25; pierwszeń. kolei galic. hrowsko- 
ozerniowiec. 1. emisji plac. 76.75, żąd. 76.75; pierwszeń.

kol. galic. lwow. ezer. n .  emisji pł* — i *§d. —.—. 
Dukat cesarski płacą 5.53, ż, 5.56; napoleond’or pła. 
9,28, żądają 9,33; mbel srebrny moskiewski płacą 1.77, 
żądają 1.79; rubel papierowy mosk. płacą 1.58%, żąd. 
1.59%; pruskie bilety kasowe płacą ' 1.7 1 , źąd. 1.72; 
półimperjał moskiewski p}. 9.46. żąd. 9.55; srebro pł. 
114.25, żąd, 115.25 z łr.

Sprzedano\ Obligi indemnizacyjne jjalicyjsk.e 
64 złr. 25 cnt.

Ostatnie 'Wiadomości.
Z Wiednia donoszą n am , że w to ie  naszej 

delegacji stanęła uchwała, wystąpienia przeciw 
kompetencji rajchsratu, sprzedawania dóbr gali­
cyjskich, z powodu, iż takowe są własnością kra­
ju naszego. Uchwała ta w kole zapadła jednogło­
śnie. W razie gdyby Rada państwa nie usłucha­
ła przedstawień delegacji naszej i większością u- 
chwaliła sprzedać dobra galicyjskie, delegacja 
nasza założy protest przeciw tej uchwale.

■ Oprócz tego donoszą nam, że dr. Banhans, 
referent w podkomisji finansowej, wyłączył w 
swym wniosku od sprzedaży dobra galicyjskie, 
w górach położone, a uczynił to widocznie w tym 
celu, aby łatwiej skłonić Radę państwa do uchwa­
lenia sprzedaży. Zbiwszy bowiem w jedne wszy­
stkie dobra galicyjskie, to morg wypadłby przy 
sprzedaży niżej 4 złr. w. a .1 Była więc -obawa, 
że takiej ceny nie przyjmie Rada państwa, lecz 
gotowa sprzedaż odroczyć. Gdy się wyłączy do­
bra górskie, w których jak Dp. w Dolińskim "klu­
czu morg jest niżej jednego reńskiego szacowany, 
przeciętna cena jednego morga wypadnie daleko 
wyższa. Dr. Banhans motywował zaś jawnie 
swój wniosek wyłączenia górskich dóbr galicyj­
skich obawą wylewu wód, gdyby nabywcy wy­
cięli lasy, u źródeł rzek położone!

Na posiedzeniu peszteńskiej Izby poselskiej 
z dnia 6. bm. przedłożył Bonis referat komisji 
sądowniczej o procedurze cywilnej.

Debatte donosi, że narady ministrów i nie­
których deputowanych czeskich nad organizacją 
polityczną Czech ju i się ukończyły. Oprócz Zeit- 
namrnera i Riegera, zaprotestował i Sladkowsky 
przeciwko temu wdzieraniu się rządu w prawa 
sejmu.

O opróżnioną przez mianowanie hr. Stackel- 
berga ambasadorem moskiewskim w Paryżu, po­
sadę poselską w Wiedniu ubiegać się ma książę 
Wołkoński, obecnie poseł moskiewski w Madrycie. 
Debatte pisze jednak, że prawdopodobnie rząd 
moskiewski nie obsadzi pierwej tej posady, dokąd 
Da miejsce hr. Revertery nie wyszle Austrja inne­
go ambasadora do Petersburga. Ale n teim nic 
nie słychać.

W Paryżu odbyła się bardzo uroczyście po­
grzebowa ceremonia zwłok zmarłego Agatona- 
effendi. Ciało jego będzie przewiezione do Ca- 
rogrodu.

Nelson, broniąc Johnsona, oświadczył, że w 
tej sprawie senat nie jest kompetentnym, gdyż 
w senacie nie ma przedstawicie)] dziesięciu państw. 
Johnson mianował ministrem wojny w miejsce 
Stantona, jenerała Shoffielda.

Telegramy „Gazety Narodowej".
Berlin  dnia 7. maja. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu parlamentu cłowego wykazy­
wał referent, p. Bennigsen, że proponowany a- 
dreą jest wyrązem myśli narodpyvej, poruszają­
cej wszystkich Niemców, i że przeto mogą go 
przyjąć nawet przeciwnicy. W spółreferent Thiin- 
gen skonstatował iż południowi Niemcy obawia­
ją się uszczerbku dla swoićb instytucyj ze ści­
ślejszego Związku z Prusam i, jednakowoż będą 
zawsze stać po stronie półnQCno-niemieckiego 
Związkp, z nim w spólnie walczyc i krew prze­
lew ać, a za pośrednictwem traktatów chętnie 
utorują d ro g ęr dalszemu zjednoczeniu Niemiec. 
Ostatecznie p r z y j ę t o  na* wniosek Aretina 
proste p r z e j ś c i e d o p o rz ą d k u  d z i e n ­
n e g o  186 głosami przeciw 150.

Półurzędowa pruska Prątiinzial-Correspon- 
denz wywodzi, że parlament cłowy ma nieza­
przeczone prawo uchwalania adresu i ie  wzgląd 
Da usposobienie zagranicy nie powinien być po­
wodem zaniechania adresu

Gfflzeta Krzyżowa otrzymała doniesienia z 
Paryża, które nazywa pew nem i, i według któ­
rych mężowie stanu Francji i Prus trzymają się 
stale polityki pokojowej, m o g ą c e j przezwyciężyć 
wszelkie trudności.

K u r s a  z dnia 7. maja 1868 . godzina 2. 
min. — . popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 57.20. Akcje Karola 
Ludwika (bez dywid.) 202.—. Kolej siedmiogr. 140.—. 
Kolej południowa 170.—, Kolej państw. 258.10- Kolej 
Lwowsko-Czerniowiecka 172.50. Kolej północna 182.25. 
Kolej Rudolfa 99.25. Kolej Franciszka Józefa 158.—. 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 64.50. Losy 1864 
r. 84.70. Napoleondor 9*33'/,. Pruski kurant 1-71%* 
Losy 1839 r. 173.75. Losy kredytowe —.—. Dsposo- 
bienie mdłe,

K u r s a  z dnia 7. maja 1 8 6 8  r. godzina 6. 
min. 25 . popołudniu.

W ied e ń . Pożyczka bezpodatkowa 57.15. Akcje kred. 
180.40. Akcje Karola Ludwika (bez dywid.) 202 40. Kolej 
południowa 170.20. Kolej państw. 257.80. Losy z ] 1,0 
roku 80.70. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa JL ę* 
misji 88.75. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń­
stwa 80.25. Napoleondor 9.33%. S p iry tu s  —• Usposobienie 
m dłe.

P ary ż . Renta 3% 69.22.
W rocław . Pszenica 118. Żyto 80. Owies 41 Rze­

pak zimowy 192. Koniczyna niezmienna^
B erlin . Akcje kredytowe 80%. Galicyjska kolej 

92%. Pszenica Żyto 62. Owies 32% .



G \ZETA  NARODOWA * dnia 8 . maja 1 8 6 8 .

i .»  n .tu ie  sw n rau to w a iieg o  lo sow an ia  b ap ita io w  o u.e
m/fieiizej jak m ilio n  973.475 gula. wygrme>, które ma tak ie  wygrane po guldenów 
i 5 000, 105.000, M i.u iO , 35.0Uo, 17.500. 14.000 itd, —  zaczyn* się dni* / / .  c z e r w c a  
b . r  ; pu9z< z**u zaś całe losy tej loterji po 6 złr., półloty po 3 złr., jedną czwartą 
••isn po 1 *łr - l 5 ct* banknotami Dpra żam losów nie trzymać za jedno z promesom1) 
dbowietn każdy otrzyma los o r jg m a ln y  przez pań stw o  wystawiony własną ręką 
tó  y  to los mieć będzie zupełne prawo do wszystkich ciągnień pańatwowych; dla tej 

to przyczyny i podczas trwania ciągnień wszystkieh pięciu klas, żadna strata n a s t ą p i ć  
le może, a gdyby azyjkolwiek los podtencias nie pojawił się. tedy zobowiązuj? się 
>*wet sumą vłr. 21 n„ odeb ania losn  napow ró i, takowy ca łkow ic i wyu*Sr0(I?ić.

Urięd.jwy p |in  dodaje si« bezpłatnie do każdego zamówienia, również odesłane bada list? ciagtoen po 
rążdem ukonczo.iem ciągnieniu niezwłocznie, a w ygrane wypłacę gotówka zaraz, jakoteż wszystkie: aom y uan- 
n ersk ie. Zechce zatem każdy udawać się z zupelnem  zaufaniem do postanowionej przez r z » d  głównej auiesiurj

S a m u e l  G o ld tc h m id t ,
1913 l —U Bank- b WechselgeschSft, Dongesgasse 14, in Frankro a/M.

N fl Upraszam o transów ,n ie  w j^rhLil-idLijU^w i ireniędzy.

Towarzystwo akcyjne Czerlańskiej fabryki papieru.

Obwieszczenie.
Na odbytem  dnia 18. kw ietnia z. b. walnem Zgromadzeniu 

A kcjonarjuszów  T ow arzystw a akcyjnego Czerlańskiej fabryki pa­
pieru uchwalono s n p e r d y w l d e u d ę  n a  r o k  1 8 6 1  p o  s z e ś ć  
* I r .  w .  a .  od akcji, którą od d n i a ł ,  l i p c a  r .  b .  począw szy wraz 
z półrocznem i 6 °/0 odsetkam i (to je s t  kupon po złr. 12 w. a.) w ypła­
cać będzie F i l i a  B a n k o  a n g l o - a u s t r j a c k i c g o  w e  L w o w i e

1916 1—3 P y r e k c j  a .

L . 371, 1840 3 - 3

Z powodu n&stapić mającego odbiorn dróg 
powiatowych w awój zarzad, uchwalił 

W ydział powiatowy Rzeszowski z zastrze­
leniem zezwolenia Rady £rzyj§.c technika, 
znającego aię aa  budownictwie lądoweni i 
wodnew, który by orsz był pomocnikiem 
re f renta w sprawach drogowych i zała­
tw iał rachunki bieżące drogowe. Wzywa­
ją  się wszyscy, którzy się o tę  posadę u- 
biegać chcą, *by swoje podania, należytemi 
dowodami swego uzdoloieuis i praktyki po ­
parte, wnosili franko najdalej do 15. maja 
br. na ręce zastępcy prezesa, p, Rybickiego 
W Rzeszowie, który oraz do nmówieoia się 
o bliższe warunki upoważnionym jest.

Z  W ydziału powiatowego.
Rzeszów dnia lg. kwietnia 1868-______

M a r l e n t o a d .
Rozsyłka w ód m in e ra ln y ch  i p łodów  

Ź ró d la n y c h , jako to : znanych w całym 
świńcie z obfitości soli glauberskiej wód: 
K re o rb ra n n  i F e rd in a n d s b ru n n , W ald-

3oelle  (przeciw zaflegmieniom organów od- 
echowych) R ado lf«queile  (przeciw sła­

bościom organów nrynowych), również soli 
zd ro jo w e j i z tejże otrzymanych p a s ty le k , 
jakoteż n tin u la  że laz ls teg o , który co do 
ilości żelazuych ozęści składowych, nie u- 
stępuje żadnym innym tego rodzaju płodom.

Zamówienia , nawet do prywatnych o- 
sób, zawsze się ściśle uskuteczniają, jednak 
ze względn na lepsze konserwowanie zale- 
ea aie jedynie woda w butelkach 1797 4-4

Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 
1. maja i trw a do koóca września.

Spisy wód zdrojowych i zastósowania się 
co do ich użycia można nabyć bezpłatnie 

e l a q j l  * d r o J  o w e j

12 lat powadzenia we Francji, 23 medali.

Ma$tyx czyli Kit p. Lh o m m e -U to rt
Jedyny, jaki prtyjfty został na wystawie 

powszechny w 1867 r., 
uznany za najlepszy przez wszystkich 

ogrodników we Francji,

do szczepienia drzew na zimno
i do zagajania ran na d rz e w a c h  I 

NA WSZELKICH KRZEWACH 
(do sastosowauia go dostateczny jest nóż 

lnb łopatka).
Fabryka w Paryżu Nr. 162 rne de Paris, 
Bellerilie — Paris; we Lwowie w aptece 
aana Piotra Sfikolasrha; w K rak o w ie  w 
pt. p. B rm iona M iczy n ss irg o . 1761 ft-8

Państwo Germ akówka w Czortkow  
skini obwodzie, postanowiło sprzedać z 
woli ej ręki całe urządzenie, fabryki oleju, 
znajdującej się w N i w r z e  , z prasami 
(Raunepressen) holenderskiemi, o sile pro­
dukcyjnej 12 koroy na dzień. Powodem 
sprzedaży tych jeszcze do użytku zdolnych 
narzędzi jest wybudowanie nowej fabryki 
w Uściu Bisknpiem z prasami hidrauliczne- 
mi, dla której przyrząd puwyższy jest na 
teraz już zbędnym. — Z pisemnemi zapy­
taniami nprasza się udawać do Zarządu 
dóbr w G erm a só w e e , poczta K rzyw cze , 
niefrankując listów. 1818 2—3

N iep rseścign ion e  
co do rzete ln ości, gu sta  I 

taniości.
C EN N IK  najpierwszej i największej 

J F H . B A C A T K I

b i e l i z n y  p ł ó c i e n n e j  
BRACI BECK

w  W ie d n iu , O p e r n g a ts e ,  Z .

Koszule raęzkie
po S i tr .,  .  i l r .  25 c t., 2.30, 3.25,Ifciei

do

i  iiajc etttiego  rumburgskiego balyalu po i l r .  3 .75, 
4 , 4.50. 5, 5.50, B do 7 F

z iisjciuńiiego angielskiego perkalu po 
2.25, 2.50, 2.75 do zlr. 3.

itr. 1.80, 2

kolorowe 
do złr 3.

W najlepszym gatunku po ztr. 2.50, 2.75

KAI.KS0.VY MłJZKIK z płó tna rum burgskiego 
po ztr. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do zlr. 2.75.

KilC7lllA d am sk ie  1 p,o tu* rum burgskiego, łkUSZUlu U d lliS K JtJ , gustownego k ro ju , po
zlr. 2.25, 2.50, 3 , 3.50 do 4.
z runi 
zlr. 4

i irgsuego batystu, pięknie hartowane, po 
.50, 5, 5.60, 8, do zlr. 8.50.

KAFTANIKI NDC.NK z  najcieńszego perkalu, 
P^ohjg najnowszych krojów paryzkich po ztr, 2.25, 
1 3  2.75, 3, 3.50, 4, do zlr. 4.50.

do DAMSKIE, gładkie po ztr. 1.50, 1.75.
do ifc I ’ Pltko ie  haftowane po ztr. 2.25, 2.50, 2.75,

g la d k ^ S ,0 ^ 1 DAMSKIE z najcieńszego perkaiu, 
S D R n n t - i i r i ' r , 5 do zlr. 5,50.

>1 po Z l r  ? V ^ JU£K,E z guwrowanemi wyfo- 
c i t d t \ , t . ,. . 2 j _ 0 , 5 0 .  dn ztr 7 .

ztr. 7, 7.50. 8,

ztr. ióf JL* WEBY 50 iokci po
BK L GUS KIK W k r y  ---------

. 1.  S t.l a r  O n  n .  V  1po ztr. 82, 25. 30, 3 5 . 38 ri?,V̂ .YS^ OW E ■» łokci
Konstancejskie weby 40lokr.m- ------

12.50. 13.517, 14.50, do zlr, 18. e ,z,ul£a po ztr.

SZLĄZKIE ULOTNO D o S u jw iT
po ztr. 8 50, 7.50, 8.50. 9, 9.50 d9 z |r . 'fn Uka 3I) r° k-

n a j c i e ń s z e  c h u s t k i  do no»7r z . z ^ o a a z  u u  n a o tfa  t ó t a n n
na po zlr. 1.40, 1-80, 2. 3.50, 3, 3.50, dS ?frP° ] tU

FRANCUZKIE CHUSTKI batystowe do now 
pól tuzina po zlr. 2.-50, 3, 3.50, 4 , 4,50 do ztr. 5.

Z \M OWIKNIA z PROWINCYJ z zareczeni.n . 
najpunktualniejszej ushigi po przestaniu gotowki 
lub za pobran em pocztowem w ykonuj, się aajrze 
telnlej.

KOSZULE nieprzylegajgce jak  najlep iej, m o­
gą być odesfana napowrot. O podanie o bjętoac 
szyi uprasza się. 1651 I I —20i

Oferta sicsęśsie priynosząca
Gra w losy  a u s tr ja c k łe  dozwoloną 

jest przez c. k. rząd  u os tr jar ki 
„B ło g o sław ień stw o  b o sk ie  u C o h n n !"

Wielkie losowanie kapitałów,
przesz ło  5 m ilionów . 

Początek ciągnienia na d. 14. m aja. 
T y lk o  8  z lr . w . a ., 4 z lr . ,  a l ' o 

2 zlr. w.  a.
kosztuje jeden przez państwo gw aran ­
tow any rzeczywisty p aństw ow y lo s  
oryginalny (nie z promesów zakaza­
nych) odemuie rozsyłany, a rozsyła się 
takowe po przesianiu n ależytoścl fran­
ko w okolice n ajod leg lejsze .

Ciągnione będą tylko w ygrane.
G łów ne w ygran e wynoszą: 

2 5 0 .0 0 0 ,  2 2 5 .0 0 0  , 150 OOO,
1 2 5 .0 0 0 ,  2 po 1 0 0 . 0 0 0 ,  2 po
5 0 . 0 0 0  3 0 .0 0 0  . 2 po 2 5 .0 0 0 ,3  po
2 0 . 0 0 0 ,  4 p> 1 5 .0 0 0 .  2 po 1 2 5 0 0  
2 po 1 2 .0 0 0 ,  4 po lO  OOO, 2 po 
8 .0 0 0 -  2 po 7.SOU, 2 po 6.2.50, 3 po
6 .0 0 0 ,  7 po 5 OOO, 4 po 4 . 0 0 0  fi po 
3 .750 , 10 po 3 .0 0 0 ,  i05 po 2 .5 0 0 ,  
79 po 2 .0 0 0 ,  4 po 1 .5 0 0 . fi po 1.250, 
4 po 1 .2 0 0 .2 3  7 po 1.000, 5 po 750, 
260 po 500, 6 po 300, 229 po 250, 12J 
po 200, 11.4^0 po 117, 8796 po 100 itd.

P ieniądze w ygrane i urzędow e  
lis ty  eiągnień rozsyłam po rozstrzy­
gnięcia pnnktnalnie i sekretnie.

Interesentom moim w  samej Ausfrji 
wypłaciłem n ajw yższe g łów n e w y  
grane na 3 0 0 . 0 0  -  2 2 5 .0 0 0  —
187 5 0 0  — 152 .500  -  1 5 0 .0 0 0  -
1 3 0 .0 0 0  -  1 2 5 .0 0 0  -  1 0 3 .0 0 0  -
1 0 0 .0 0 0 ,  a w najuowszych czasach na 
dniu II. w rześn ia  znow n w ie lk i lo s  
na 50.000 talarów 1861 3 —5
Lax. Sams. Cohn. io Hamburg,

Bank u* Wecb «elgeschąft.

Skuteczność Syropu 
Chrzanowego z Jodem.

Syrop Chrzanowy s Jodem pp. Grimault 
e t Comp- aptekarzy nadwornych księcia 
Napoleona w Paryżu, którego skuteczność 
powszechnie je s t zuaną, wyrabia się zeso  
ku roślin antiskorbutyczny, b. Zawiera on 
w sobie jod w stanie kombinacji organi­
cznej i uważany jest za środek najlepszy 
tran rybi zastąpić mogący. Doskonałość 
preparacji tego środka, r kłania nas do przy­
toczenia opinji o nim najznakomitszych li - 
karzy paryzkicb, którzy go eiągle przepi­
sują swoim pacjentom.

.Syrop Chrzanowy z Jodem jest środ­
kiem łagodnym, niezawodnym i nieocenio­
nym. W słabościach dzieci nzupełnia on 
nietylko działanie tranu rybiego, ale i za­
stąpić go może w razie potrzeby ze zupeł 
nym skutkiem.

Dr. C azena5’e, lekarz szpitalu św, Lu­
dwika w Paryżu.“

.Syrop Chrzanowy z Jodem, je s t środ­
kiem bardzo pożądanym w leezeniu słabo­
ści sk ro fu licznych  i liin fa ty czn y ch . Prze- 
pisnją go bardzo często z pomyślnym sku­
tkiem w  początkach  sucho t, jako środek 
uzupełniający kurację tranem.

Dr. A. C jharrler, były naczelnik klini­
ki paryzkiej."

.Zawsze utrzymywaliśmy skutki pomy­
ślne z użycia Syropu Chrzanu jodowego, 
bądź na odnowienie krwi, bądź jako uzu­
pełnię leczen ia  suchot, sk ro fu ł I lim fa- 
tyzm a za pomocą tranu.

Dr. F a r ro t ,  autor dzieła o kuracji sła­
bości kobiet."

Syrop Chrzanowy z Jodem, jest środ­
kiem najdzielniejszym na organizmy limfa- 
tyczne. Widziałem rany skrofuliczne, k tó­
rym niczem zaradzić nie było można, goją­
ce się nadzwyczaj szybko pod jego wpły­
wem. Widziałem dzieci dotknięte łaber- 
k u la m i na kościach, znpełnie wyleczone 
Dr. G nesoard , lekarz szpitali paryzfcich."

„Syrop Obrzauowy z Jodem, posiada 
własności wszystkie trauu rybiego, prócz 
nieprzyjemnego jego smaku i woni."

Dr. G nibout, lekarz szpit. Prezyd. 
r,7w. lek. paryzkich."

»8yrop Chrzanowy z Jodem pp. Gri- 
stin ' w* zawiera «/, na sto jodu, w
indu organicznej, podobnej do

Dr k i  8l? l Pajduje w  tranie. 
n„ .  '„ada<M.*y^ 8ki’ profesor chemii, biegły 
przy sądach wtedeńskich." 1615 6 - 7

Cartes visites a la minutę
1688 X O O  k  7ES o t .  5 -7
w księgarni P . H. RICHTERA we Lwowie.

Konkurs.
Komitet powodziowy w Mielcu rozpi- 

snje niniejszem koukurs o* posadę inżynie­
ra z roczną płacą 600 złr. w. a. do prowa­
dzenia budowy nowego gościńca, tudzież 
załatwiania ws elhich z tą  posadą połączo­
nych czynności, w szczególności także do 
prowadzenia bieżących rachunków drogo­
wych. 1915 1—3

Ubiegający się o tę  posadę zechcą do­
tyczące podania swe przesłać franko najda­
lej do 20 maja b. r. na ręce Wgo Ignacego 
Suchorzewakiego, dołączając dowody od­
powiedniej do tej posady kwalifikacji.

Mielec dn ia 3 maja 1668.____________

Auslerja zajezdna
1917 w  K u r o w i c a c h  1 - 3
jest do wydzierżawienia; bliższa wia­
domość w kancelarji pod 1. 16 we 
Lwowie przy Szerokiej ulicy.

N a  dniu 11- m aja  b. *
p o czy na 8*C w ielk ie

losowanie kapitałów,
którego g łów ne w ygrane

100.000 talar, praskich
wygrsna n» talar. wygranych po tal.

1 100.000 2 2.500
1 60 000 4 2.000
1 40.000 6 1.500
1 20.000 105 1.000
2 p° 10.000 5 500
2 8.000 125 400
2 6.000 155 200
2 5.000 229 100
2 4.000 11.450 47
2 3.000 i t. 4.

Polecamy loBy tego losowania za prze­
słaniem nąleiytości lub przekazem po­
cztowym:

C ałe lo sy  oryginalne, nie promesy, 
po 7 t h .  w . a.

Pół losu oryginalnego, nie promesy 
po 3 zlr. 50 ct. w . a.

Jedną czwsrtąlosu oryginalnego, nie 
promesy, po i zlr. 75 et. w . a.

Każdy los, który w yciągn ion y  
b ęd zie , w ygrać musi.

Urzędowe listy ciągnień, tudzież wy­
grane odsyłają się niezwłocznie po roz­
strzygnięciu

Interesowi naszemu, jak powiadają, 
fortuna łaskawa, bo otośmy i tego roku 
już w pośrod wielu wygranych wypła­
cili na dnia II. marca b. r. w ielk i los  
na numer 10S38.

Zagraniczue zlecenia wykonują się 
punktualnie i sekretnie, upraszamy za­
tem udawać eię wprost do 1896 3—7

Gebrader LilienFeld
B a n k - ł  W e c h s e lg e s c h a f .

Miejsce zakupowania i sprzedaży wszel­
kiego rodzaju papierów państwowych.

HAMBURG.
Jestto  nieoce­
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 

uporczy- 
wTszym  Za 

(w ardze- 
niom, żółci, 
zamuleniu  

żołądka, za­
paleniu ki. 
szek, b o le­
ściom  żo łąd ­
k a , w yrzu ­
tom naskór- 
nym, gość­
cow i (reu 
m atyzm owi) 

podagrze,
brakowi regularności m iesięcznej w  w ie ­
ku krytycznego przejścia panien i w 
ogóle przeciw  wszelkim  słabościom  z 
n ieczystości krwi i zepsutych humorów  
poch odzącym .

Prawdziwe pigułki Cauvina konser­
wują się bez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi. W ynalazca od niedawna przygoto­
wuje je  umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 1625 15 -7

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P . M lkolascba i Ż> Rukera pod Srebrnym 
ortem, w K rakow ie w aptece p. H ed y k n . 
w Brodach w ap«ece n. F rn n zn sa .

O r i e n t a l
I b r a h i m  c T A I g e r  

H ó t e l  L a n g  a u  X .  e t a g e .
'honneur de prćyenir ma nombreuse clieutele, que je fixe inon dśrJ’ai

part d’ici au 12 de ce mois, ś cet effet je mets a 
un grand choix de b'J°uterie M auresąue etc. a 
mais toujours fixes!

la dis positiondu publie 
des prix trćs moderćs 

1912 l - l

Zlr. 250.000, 25 000. 15 000, 10.000, 2 po 5 000, 3 po 2.000, 
6 po 1.000 itd. itd. muszą przy mającem nastąpić na dniu 

2 .  c z e r w - o a  to  r .
w ielk iem  lo sow an ia  państw ow ej g r y

niezawodnie być wygrane.
Los 1 kosztuje tylko złr. 3 w. a. — Losów 7 kosztnj- tylko 18 zlr. w. a. 

Łaskawe zlecenia z ^ łączeniem  należvtośei w banknotach upraszamy jak 
najrychlej przesyłać pod adresem : C a r l  H o l i © ,
1914 1—4 .  S fa* ts-E ffek ten-H andlung  in Frankfurt am M>‘in.

PS. Urzęd we li i?  p'ągnień będą odesłane natychmiast po rozstrzygnie- 
niu franko, wygrane zaś wypłacą się gotówką srebrem.

Zaproszenie. ma
,n łn

Na inocy §. 10. satutów zaprasza się pp, Akcjonarjuszów

Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji 
i wywozu spirytusu

n a

W

Walne Zgromadzenie
dniu 10. Maja r. b. w Czerniowcach, pod

„Czarnym Orłem44 odbyć się mające.
—

Przedmioty achwał i
1. Rozpoczęcie przedsiębiorstwa,
2. W ybór prezesa i członków Rady zawiadowczej, lub
3. Rozwiązanie Towarzystwa.

Zwraca się uwagę, ^e. rozwiązanie Towarzystwa może tylko nastąpić 
w skutek uchwały 1/t części Akcjonarjuszów (§. 33  statutów), ze względu 
więc na ważność uchwał zapaść mogących, w interesie samych pp. Akcjo­
narjuszów jak najliczniejsze zebranie jest pożądanern.

Czerniowce d. 9. kwietnia 1868.
1783 4 4
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Z  R a d y  Z a w i a d o w c z e j .

C i e p l i c e  w  T  r  e n o ż y n i e

Go r ą c e  k ą p i e l e  s i a r c z a n e
od 29 do 33“ R. — Od stacji kolei północnej Uogarlsch-Hradiseh o 8 godzin 
drogi położone. -  Drogą kolei południowej (państwowej) dzieńeć godain iazdy 

malepost od stacji Wartburg.
Kąpiele te są skuteczne szczególniej na gościec, reumatyzm, newralgie, 

choroby skórne i caries, syfilityezne i sz^rofuły.

K ąpiele  zaczynają s i ę  dnia 1. maja.
Zakład posiada doskonale urządzone i wszelkim wymaganiom odpowia 

dające pomieszkania elega ickie traktjernie i kawiarnie, zamknięty ścianami 
szklaunemi chodnik spacerowy, czytelnie, doskonałą orkiestrę, teatr bardzo 
piękny, ogród (park), codziennie obracającą się pocztę i stację telegraficzną.

Dobra żętyca, wsz-lkie wody mineralne, kąpiele szpiikówe i żelazne.
Zakład kąpielowy ma 4 kąpalaie zwlereiadłowe, wanny porcelanowa, cie­

płe i zimne tusze,
Objaśnień bliższych udziela kasjer zakładu, pan R ucsanszky, albo lekarz 

kąpielowy, pau d r . V eu tu ra  w C iep licach  pod T ren ezy n em . 1850 2—3
Z  Inspektoratu dóbr

Jego Ekscelencji Szymona barona Sina.

D i l N D E L  K O i U L I
ROMUALDA T U R IS E W IC Z t

na Chorążczyznie, przy ulicy Św. Jańskiej, 
1. domu 422'A

otrzymał trancuzkie korale w 
najlepszych gatunkach, i poleca 
takowe po stałych i umiarko­

wanych cenach. 1802 3 - 3

\

'

Od dnia ogłoszenia mniejszego

kupony obligacyj pierwszeństwa 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej

płatne dnia 1. maja I808, bez policzenia prowizji 
srebrem albo też >vedług kursu dziennego bank­

notami wypłaca

W ydaw ca .  Witalis W .  Dmochowski W łaścicie l: Jan D ob rzań sk i Redaktor odpow iedzialny: Platon K ostecki. Druk Kornęla pillera,


